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NUJE PRZECTINIKÓW POLSKI

0 pmdstam'cielstwie Polski w Radzie Ligi zade-

cydują członkowie Ligi

POLSKA OTRZYMA STAŁE  PRZEDSTAWICIELSTWO
W RADZIE LIGI NARODÓW PRZYSZŁEJ JESIENI
PARYŻ, 24 lutego. - Premier Briand wypowiedział sig

przeciw polemice toczącej się w stolicach państw europejskich,
szczególnie w Londynie, Paryżu i Berlinie z okazji rozszerze-
nia składu Rady Ligi Narodów przez udzielenie kilku pań-
stwom, Członkom Ligi, stałego przedstawicielstwa w Radzie
Ligi Narodów.

Oświadczenie premiera Brianda miało na celu położyć
kres propagandzie przeciw dopuszczeniu Polski do stałego
przedstawicielstwa w Radzie Ligi, podczas nadzwyczajnej se-
sji Zgromadzenia Ligi, która się zbiera 8 marca. „Z
nie Ligi Narodów samo załatwi tę kwestję, jak załatwiło wiele
trudniejszych bez podlegania naciskowi zewnętrznej propagan-
dy. Oświadczenie Brianda miało ten skutek, że angielski
minister spraw zagranicznych Austen Chamberlain w przemó-
wieniu przed komisją parlamentu dla spraw zagranicznych wy-
raził przekonanie, iż jakkolwiek na przyszłej nadzwyczajnej se-
sji Ligi Narodów 8 marca stałe przedstawicielstwo w Radzie
Ligi Narodów zostanie przyznane samym Niemcom, to podczas
sesji jesiennej Zgromadzenia Ligi Narodów stałe dstawi-
cielstwo w Lidze Narodów zostanie przyznane Polsce i innym
państwom będącym członkami Ligi.

RZĄD POLSKI PRZECIW SPEKULANTOM
GIEŁDOWYM

Opinja ministra Zdziechowskiego o obecnej finansowej sy-
tuacji polskiej-Spisek spekulantów

udaremniony w zarodku

 

 

 

Miljonowy „Drive" na Fundację

Kościuszkowskirozpoczęty obiadem

wydanym przez p. Vouclam'a
Żywy pomnik 150-letniej rocznicy przybycia Kościuszki do

Stanów Zjednoczonych - Poseł Ciechanowski
jednym z mówców0Wczoraj w południe odbył sięobiad wydany przez p. S. Vou-claina w Bankers Club na rzecznowej organizacji „The Kościu-szko Foundation", która po-wstała głównie dzięki usilnejpracy prof. Mierzwy. Celem tejorganizacji jest zebrać z popar-ciem społeczeństwa amerykań-sklego miljonowy fundusz nastałe stypendja dla studentówPolski i Ameryki. Organizacjata przejęła fundusze dawnegokomitetu stypendyjnego, dziękiktóremu obecnie 9 Polakówkształci się w uniwersytetachamerykańskich.

Toastmistrzem był p. S. Vou-clan, jeden z pierwszych Ame-rykanów, który nawiązał sto-sunki handlowe z Polską.P. Vouclain podkreślił obec-ne międzynarodowe znaczeniePolski i wyraz podziw dla so-Iidności Polski w dotrzymywa-niu jej umów handlowych mi-mo trudnych warunków.Następnie przemawiali p.Henry Noble MeCracken, prezesorganizacji, człowiek o wybit-nem znaczentu w świecie szkol-nictwa amerykańskiego. P. McCracken wyraził się w słowach(Ciąg dalszy na str. 6.0)

Spadek kursu walut zagra-
+

f ŁZniżka walut
przyczynami - Bank

nicznych w Warszawie
1 tnval

państwówy płaci wyższe
ceny za złotego, Miż giełda

STRAJK KRAWCÓW ,
DAMSKICH ZAŻEGNANY
NEW YORK, 24 lutego, -

Btrajk 22,000 robotników kraw
 ; ; a cow

2 „ & ego. -Misie: Sary |SIE ZWIEKSZENIA ARMJIski, zwołał nadzwyczajną kon-ferencję w sprawie ustaleniakursu złotego. Minister finan-sów poinformował _członkówkonferencji o krokach powzię-tych przeciw spekulantom i dałzapewnienie, że bilans handlowyw dalszym ciągu jest korzystnydla Polski i polityka rządu zmierza do ustalenia kursu waluty izgromadzenia zapasów złota wbanku aństwowym. MinisterZdziechowski w ciągu tygodniawygłosi w sejmie przemówieniew sprawie sytuacji finansowej.W związku ze spadkiem zło-tego minister finansów Zdzie-chowski, powiadomił prasę, żewedług jego przekonania kurszłotego poprawi się w krótkimczasie. Minister finansów o-świadczył, 1ż obecna sytuacjaekonomiczna nie usprawiedliwiaspadku złotego.Przeciw -spadkowi _złotegoprzemawia w pierwszym rzędzieobecny bilans handlowy Polski,który wykazuje znaczną nad-wyżkę na korzyść Polski. Pla-ny spekulantów .splskujgeychdla obniżenia kursu złotego niemają żadnej poważnej szansypowodzenia.
EOLSKA POPIERA NA-
RODOWE PANSTWO ŻY-

DÓW W PALESTYNIE
Ludność. żydowska powitała
z zapałem decyzję rządu

polskiego

WARSZAWA, 24 lutego. -
Komitet rządu dla mniejszości na
rodowych uchwalił, by rząd polski
zajął przychylne stanowisko
względem ruchu zmierzającego
do utworzenia w Palestynie naro
dowego państwa dla ludności ży-
dowskiej i udzielił swego popar-
cia temu ruchowi na arenie poli-
tyki międzynarodowej.
Rząd polski postanowił nie sta-

wiać żadnych przeszkód u siebie
organizacjom podejmującym sta-
rania w tym kierunku. Ludność
i prasa żydowska wita z zapa-
lem postanowienie komitetu rzą-

 du dla mniejszości narodowych.

BOLSZEWICKIEJ ROSJI

Młodzież rosyjska ma być

poddana ćwiczeniom

wojskowym

MOSKWA, 24 lutego. - Na-
czelny wódz armji bolszewickiej
Voroszyłow, przemawiając pod=
czas uroczystości 8-letniej roczni
cy powstania armji bolszewickiej
przestrzegł naród rosyjski przed
ograniczeniami zbrojeń planowa-
nemi przez Radę Ligi Narodów.

Voroszylow oświadczył w za-
kończeniu swego przemówienia,
że jakkolwiek Rosja niema żad-
nych planów wojennych, to jed-
nak musi mieć silną armię wzmo
cnioną przez szeregi młodzieży
szkolnej, która powinna być pod-
dana ćwiczeniom wojskowym.:
Armja bolszewicka na stopie po

kojowej liczy 562,000 żołnierzy
podczas gdy połączone armie Fin
landji, Estonii, Łotwy, Litwy, Pol-
ski, liczą, 581,000 ludzi.
W sprawie planu Ligi Narodów

dla ustalenia. pokoju naczelny
wódz armji bolszewickiej wyraził
opinię, iż przygotowania Ligi
zmierzają raczej do przygotowa-
nia wojny światowej aniżeli do u-
trwalenia pokoju.

Krwawe zaburzenia religijne, w Meksyku

Dwie osoby zabite, szesnaście ciężko ranionych - Oporni
księża aresztowani w kościołach

MEXICO, CITY, 24 lutego. -
Szesnaście osób doznało cięż-
szych i lżejszych obrażeń a dwie
zostały zabite w starciu pomię-
dzy policją a członkami parafji
kościoła „Najświętszej rodziny":

Policja wysłana do zajęcia
gmachu kościelnego napotkała na
opór przez paratian podburzo-
nych przez księży , hiszpańskich
podlegających aresztowaniu. W
obronie księży stanęły szczegól-
nie fanatyczne kobiety, które na-
siępnje udały się z protestem
przed gmach  ministerjum spraw

 

zatrudnionych w
1000 fabrykach, został odwró-
cony, dzięki interwencji sędzie-
go Proskauera, który zdołał po
godzić zwaśnione strony i na-
kłonił je do przedkładznia swych
sporów do rozstrzygnięcia bez-
stronnemu sędziemu polubow-
nemu Morrisowi Rubingerowi.
Obydwie strony zgodziły się dnia
2-g0 marca wybrać stałego sę-
dziego polubownego, któremu
będą poruczane do rozstrzygnię
cla wszystkie spoty pomiędzy
robotnfkami i właścicielami fa-
bryk.  

Pogrzeb ks. arcybiskupa Cieplaka

Konsulat Generalny R. P. w
New Yorku podaje następujące
do wiadomości:

Pontyfikalna msza żałobna
odprawioną będzie w katedrze
św. Patrycjusza w Nowym Yor-
ku przy Fifth avenue i 50-0) u-
Hey o godzinie 10:45 yano w pig-
tek, dnia 26-g0 b. m.
Jego eminencja ks. kardynał

Patrycjusz Hayes, arcybiskup
Nowego Yorku, będzie celebro-
wał o ile zdrowie mu na to po-
zwoll. W przeciwnym razie je-
go eminencja ks. biskup Sufra-

„wewnętrznych gazie zostały roz-
pędzone salwą ognia daną w po-
wietrze przez oddział wojska.
Rząd prezydenta Callesa jest za-
chęcany ze wszystkich stron kra-
ju przez żywioły postępowe, by z
całą surowością wp ib w
życie artykuły konstytucji prze-
widujące usunięcia z Meksyku
księży hiszpańskich, którzy do-
tychczas piastowali najwyższe u-
rzędy w hierarchi rzymsko - ka-
tolickiego kościoła w Meksyku |
prowadzili zaciętą walkę pod-
ziemną przeciw interesom repu-
bliki meksykańskiej.  

Polska: Agencja.

WARSZAWA, 24 lutego. -

Kurs: walut zagranicznych uległ.

znaczńef na rynku war-

szawskim. Bank Polskipłacił w

poniedziałek 10 punktów mniej

za dolara aniżeli w sobotę. W

transakcjach prywatnych -ban-

ków spadek kursu walut zagra-

nicznych był nawet większy. Po-

nieważ Bank Polski płacił najwyż

sze ceny za dolara zapasy dola-
rów w Banku w ciągu dnia wzro-

sty znacznie, co dowodzi, że spri—

dek walut zagranicznych był na-
turalny a nie sztuczny spowodo-
wany interwencją rządu.  Panu-
je powszechne przekonanie, że
spadek walut zagranicznych na
giełdzie warszawskiej b ę d zie
trwał w dalszym ciągu.

gan „Plagens z Detroit odprawi
mszę żałobną.
W uroczystościach pogrzebo-

wych w piątek wezmą udział wy
bitni dostojnicy kościoła rzym=
sko - katolickiego w Ameryce.
Z pośród tych, którzy przybę-

dą z odleglejszych miejscowo-
ści, wymienić należy Plagensa z
Detroit, Turnera z Buffalo, nad-
to spodziewani są inni, nie wspo
minając o Icznych zastępach
duchowieństwa miejscowego i
okolicznego.
Władze amerykańskie przyślą

swych przedstawicieli, jak 1 pań
stwa, obce, które będą reprezen-
towane przez swe ciała konsu-
larne. '
Jego ekscelencja p. Jan Clecha

nowski, poseł R. P. do Stanów
Zjednoczonych, reprezentować
będzie oficjalnie Rząd Polski.
Dr. Sylwester Gruszka, Konsul
Generalny w Nowym Yorku,
przybędzie z całym personelem
swego urzędu.

Wiele wybitnych osobistości
ze świata amerykańskiego zgło-
siło gotowość wzięcia udziału w
uroczystości żałobnej.
Pa ukońcieni

nastąpi eksportacja zwłok z ka-
tedry na przystań towarzystwa
okrętowego „White Star Line"
u wylotu West 19-ej ulicy i rze-
ki Hudson, gdzie zwłoki jego
eminencji złożone będą na okręt
„Olympie", który odpłynie o pół
nocy do portu Southamptoń w

 

 

"Senatu, gbcych państw (td.

 

Starcia .

Wychodźtwo Polski

do republiki Peru

Polska Agencja Telegraficzna.

WARSZAWA, 24 lutego. -
Grupu polskich inżynierów tech-
ników organizuje wielką wyciecz»
kę do republiki Peru w Połud-
niowej Ameryce, w celu zorgani-
zowania polskiej imigracji do te-
wo kraju.

AUSTRIAULEGŁA

GROŻBIEWŁOCH

KANCLERZ RAMEK NIE PO-

RUSZY SPRAWY TYROLU

W LIDZE NARODÓW

WIEDEN, 24 lutego. Rząd re-
publiki Austrji uznał sprawę ita-
Ijanizacji południowego Tyrolu
za wewnętrzną sprawę włoską i
nie zamierza tej sprawy poruszać
(w Radzie Ligi.

Ludność Tyrolu jest oburzona
na kanclerza Ramka, za pozosta-
wienie ludności południowego Ty
rolu bez obrony. Ludność repu-
bliki Austrii nie wierzy przyrze-
czeniom jego, że wojska
włoskie nie najadą północnego
Tyrolu. Rząd austrjacki ma na-
dzieję, że sprawa południowego
Tyrolu nie przybierze międzyna-
rodowego charakteru.

Lokalny strajk górników w

zagłębiu miękkiego

węgla skończony

CHARLESTON, W. Va., 24 lu-
tego. - Trzy tysiące górników w
zagłębiu miękkiego węgla w za-
chodniej Virginji, trwających od
dwóch lat nastrajku, powróci do
pracy pierwszego marca. Rozkaz
zakończenia strajku został ogło-
szony przez Percy Tetlow'a, przy
wódcę 17 okręgu unji górniczej
„United Mine Workers of Ame-
rica".

Trocki przemawia do Ameryki

MOSKWA. t- Leon Trocki prze-
mawiał dzisiaj do Europy i Ameryki
z wielkiej stacji rodjotelegraficznej
pobudowanej w Moskwie.

Z Southamptonu dalsza mar-

szrute wyznaczona jest koleją

do Londynu, a stamtąd mniej-

szym okrętem do Gdańska.

Z Gdańska dalsza eksportacja

nastąpi do Warszawy, gdzie od-

będzie się ponowne uroczyste

nabożeństwo z udziałem pana

Prezydenta R. P. Rady Mini-

strów z prezydentem Sktzyń-

skimi na czele, przedstawicieli
Władz, Duchowieństwa, Sejmu,

Jego eminencja ks.
skup Jan Cieplak pochowany bę

itewsko-polskie

Obydwie strony oskarżają się nawzajem

Wiadomość o naruszeniu granicy polskiej przez

wojska litewskie potwierdzona

 

 

RYGA, 24 lutego. - Na granicy polsko-litewskiej po:

wstało nowe nieporozumienie. Oficjalny komunikat. Iiłevkal

stwierdza, że oddział polskiej straży nadgranicznej w hu:

bie 200 ludzi, uzbrojony w karabiny maszynowe, bomby i
karabiny, wspomagany przez konną policję złożoną z od:
działów regularnej kawalerji przekroczył przedwczoraj
granicę litewską i zajął część lasów w pobliżu Kliszewa.

Ta sama wiadomość dodaje, że napastnicy wzięli do
niewoli 8 policjantów litewskich, a jeden policjant zaginął.

Komunikat ogłoszony przez polskie władze wojskowe
w Wilnie stwierdza coś wręcz przeciwnego. Według komu-
nikału ogłoszonego przez dowództwo wojsk polskich w
Wilnie kompanja regularnych wojsk litewskich, uzbrojona
od stóp do głów, w ręczne granaty i karabiny maszynowe,
napadła na terytorjum polskie w pobliżu Trok, zmuszając
oddział polskiej straży pogranicznej do cofnięcia się w
głąb kraju.

Komunikat władz polskich dodaje, że wojska litewski
po posunięciu się o milę w głąb Ziemi Wileńskiej, oko-
pały się i obwarowały swą pozycję drutem kolczastym.

Obydwie strony, tak Polacy jak i Litwini zaprzeczają
bezwzględnie faktom ogłoszonym przez stronę przeciwną.

BYŁY RUMUNSKI NASTĘPCA TRONU ZAPRO-

SZONY DO POWROTUDO KRAJ....

Narodowcy i ludowcy zamierzają utworzyć nowy rząd -
Wpływy królowej Marji upadają

 

 

PARYŻ, 24 lutego. - Partje
polityczne, które odniosły zwycię
stwo w ostatnich wyborach gmin
nych wystosowały do byłego na-
stępcy tronu zaproszenie z wezwa
niem do powrotu. Przywódcy lu
dowych partyj rumuńskich w Bes
sarabji, Motdawji i Wołoszczyź-
nie a nacjonaliści w Siedmiogro-
dzie powiadomili księcia Karola,
iż powróciwszy teraz do kfaju

stwierdzi fakt, iż jego abdykacja
z następstwa tronu była dziełem
premiera Brafanu.
Stanowisko zajęte przez przy-

wódców partyj ludowych dowo-
dzi, iż wpływy królowej Marji
zmniejszyły się znacznie po klę-
sce partji rządzącej. W kołach
rządowych uważają, iż powrót ks.
Karola sprowokowałby wybuch
rewolucji w Rumunjl. +
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Turcy śmieją się z amerykańskiej

prohibicji
KONSTANTYNOPOL. - Turyści

amerykańscy, zwiedzający Turcję nie
mogą się wydziwić zmianom, jakie
zaszły w Turcji w ostatnich kilku
Intach, Na wspomnienie o amerykań-
skiej probibieji obywatele republiki
tureckiej uśmiechają się pobłażliwie.

+
Król egipski zwiedzi Anglję
KAIRO. - Król Fuad przyjął za.

proszenie króla Jerzego dla zwiedze-
nia Anglji podczas przyszłego lata.

« »
Persja buduje koleje

LONDYN. - Perskie ministerjum
robót publicznych zamierza zaanga»
łować czterech amerykańskich eko-
pertów kolejowych | szereg. inżynie-
rów perskich, dle opracowania pla-
nów budowy rozległej sieci kolejowej
łączącej Persją z oceanam Indyjskim,

 dzie w Wilnie. +
Mezopotamia, morzem Kaspijskie 1
Indjami.
 

Papież pragnie królestwa „tego świata"
 

Pius XI zażądał niepodległego pńsłekaa z designem do
morza

RZYM, 24 lutego.*- Dyploma-
ci włoscy pragnący jakiegoś kom
promisowego _załatwienia sporu
papieży z państwem włoskiem,
zostali zask i zbyt daleko po
suniętemi żądaniami papieża Piu-
sa XI, który domaga się niczego
więcej, tylko wskrzeszenia daw-
nego państwa kościelnego jakko!-
wiek na małem terytorjum obej-
mującem dzielnicę Watykanu
część miasta Rzymu na lewym
brzegu rzeki Tybru z dostępemdo
morza w porie Ostji:. Dyplama-

cj włoscy nie sądzą, by parlament
włoski odważył się na oddanie
chociażby niewielkiej części kra-
ju dla utworzenia świeckiego kró
lestwa papieży wbrew oświadcze
niu Chrystusa, który wyraźnie
się wypowiedział, że „jego kró-
lestwo nie jest z tego świata".
Rząd włoski widzi jeszcze i w
tem trudność, że ludność zamie-›
szkała na terytorium żądanem
przez papieża nie będzie chciała
wyrzekać się obywatelstwa wlo-
skiego by przyjąć obywatelstwo
papieżakróla.

los

dolarów za
HAZLETON, PA. - Praca zapo-

mogowa wśród strajkujących gomi-
ków węglowych w ciągu pięciu i pół
miesiąca kosztowała miljon dolarów
nu które się złożyły przeważno za-
soby lokalów górniczych, posiadajace
na ten cel specjalne fundusze i gór-
nicy, którzy zmuszebi byli pozostać
przy pracy przy nadzorze kopalni, Ci
ostatni składali _miesięcznie około
100,00 dolarów.

* * »
Ford buduje nową $3,000,000

fabrykę
DETROIT. - W powiecie Wash»

tonau w pobliżu Ipsylanti, Mich. Ford
pobuduje olbrzymią fabrykę dla pro-
dukcji wyrobów. tapicerskich i mate
rjałów do płóciennych wyrobów do
wyścielaniu automobili.

+ 6
Dyplomata grecki

„Górnicy węglowi otrzymali miljoa
pomogi

aresztowany
ZAGRZEB. - Pismo Obror do-

nosi, że w mieście Zara w Dalmacji
został aresztowany generał grecki
Plastiras, wódz rewolucji greckiej w
1922 roku.

« a o
Atlantyk znowu szaleje

ROSTON. -- Okręt Caronia przy
był do tutejszego portu z dwodoio-
wym opóźnieniem z powodu gwalto-
wnej burzy szalejące: od kilku dni
na oceanie Atlantyckim,

« s e
Były rumuński następca tronu

wyjechał do Paryża
MEDJOLAN. - Były następca tro-

nu rumuńskiego książę Karol wyje
chał dzisiaj 40 Paryża w towarzy-
stwie swej morganatycmnej żony M.

k%
Katastrofa kolejowa w Meksyku
MEXICO CITY, - Pociąg 'osobo-

wy, jadgcy do Goudalafara: wykoleit
się najechawszy na otwartą zwrot.
'nice. Maszynista i palacz ponieśli
śmierć na miejscu skutkiem przewró-
ome 
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2 STRONICA NOWY ŚWIĄT-TELEGRAM CODZIENNY CZWARTEK, 25 LUTEGO, (THURSDAY, FEBRUARY 25), 1926 peki -
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DZISIAJ OBRAZKI NA EKRANIE ŻYCIA Szklce ołówkiem :'! TEMPLE PODESZŁY WIEK ZWYCKĘZĄ
25 NOWOJORSKIE Specjalnie dla „Nowego Świata „Jaka szkoda, że człowiekstaje ”fieJakoby reumatycznekłóriaj:

DYSKUSJA się'; wzfl'geuk grafe bax”, rzeżki i Edd Melin] blade"; ofl gnpgille!‘

~ r « rac.

kły za sa dw wŁóczęcA. w. dz o «l » alliSl,

  

KALENDARZYK

Maciejaam

Wypadki Historyczne

W roku mm pod Gro-
chowem. ,

RUCH OKRĘTÓW

Czwartek:

Silvia, z Marsylji

Pigtek:

Sufferin, 2 Hawru
Pan America, z Nassau

POSIEDZENIA

Czwartek: 1

Chór „Połonja" lekcja w Do-
mu Narodowym przy St. Mark's
Place.
Chór „Wanda", lekcja w Do-

nm Narodowym przy Courtlandt
Avenue, Bront.

Sobota:

T-wo Złączonych Polaków, po-
siedzenie miesięczne w. Domu
Narodowym przy St. Mark's PI.
T-wo „Narajów", posiedzenie

 

Nie wiem jeszcze jaki dzisiaj
będzie oktrazek.
Zaczynam pisać, biorę pióro

do ręki jak malarz, który „kre-
ślić" ma obrazek z życia Polo-
nil nowojorskiej. ;
Zdawgłoby się na chwilę, że

szukam natchnienia gdzieś we
własnej fantazji, jak każdy ar-
tysta obrazki kreślący.

Ale nie z wyobraśni tematy
czerpię, a z polskiego w
New, Yorku i okolicy. Z tego
życia, które amutne jest | bez-
domne I wyrazu nie ma.
Czekam na godzinę dwunastą

i dowiem się jakich kolorów uży-
wać, jakiej treści obrazek dzi.
niejszy będzie.

Narazie wiem tylko tyle:
Przed chwilą telefonowano do

mnie ze szpitala Bellevue.
- Mamy tu bardzo smutny

wypadek polski.
- Proszę...
- Mówiono nam w „Social

Service" że panowiemacie ja-
kieś biuro pomocy.
- Mamy.
- Otóż jest tu Polak tak stra»

sznie opuszczony, że aż wszyst
kim na żal się zbiera. Był w ar-
mil, a teraz nikt go nie odwie-
dza, nikt o nim nie wie.

 miesięczne w Domu Narodowym
przy St. Mark's Place. |

 

!toiowo|

| SPORTU - |

"- |
Dwaj najlepsi gracze tenniso- |

wi w tym kraju, a mianowicie
Bill Tilden i Vincent Richards |
zostali pokonani preez Prancu-
z6wpodczas zawodów jakie mia-
ły miejsce w Seventh Regiment
Armory. Tildesa pokonał Jean |
Barorta. Rezultat przedstawiał |
się następująco: 6:4, 6:2. Zwy-
ciężcą w drugim matchu był Re-
ne Lacoste, który otrzymał de-
cyz ję nad oponentem w |
ku: 6:4, 6:4.

   

 

Ber echa { w zupełnem zaniedbaniu |
przen prasą przeszły zawody narciar |
skle po raz pierwszy w biemesm se-
zonie zorganizowane we Lwowie przez
K. 6. „Czarnt" -Na starcie
atte się 63 zawodników Tras dla
senforów 14 kim, dle
kim., oraz dla dzieci od lat 14 na 2
kim. Z pośród dziepierwsze miej
sce zdobył Czajkowski, dr wsie Stenee!
w biegu funforów -1) -Terltkowski
44:03 (Czarni), W biegu
trzeciej klasy: -Kawa Fran -18 18
(Czarni); 2) Walczak 1 20-56. Wble. |
gu korporantów akademickich Cwy.
nazski 48:01; 2) Socha 43:12

k 0. + |

Na torze wyścigów konnych zorga |
przez A Z 5 dwa biegi |

na priełaj na dystansie 2100 mtr. to
jest jedno okrążenie toru wyścigowe.
go. Bieg dla młodz ków A. 2. 8. prey
ndziałe ośmiu zawodników wygrał Le-
wieki 7.184 przed Jaworskim II
(1:18.2) 1 Ziegenbirte -Doroczny biek w

 

o statuetkę wędrowny wygra! po ruz
drugi Kostrzewski (A. Z 5 ) w czasie
6:25.2, bijgc zesziorocznego zwycięzcę |
Jaworskiego (A Z S i o2 sek. Trze.

 

   clo miejsce zsjął W A
wianka) ;czwar (Warsie:|
wianka), .plgte -Oldak -Startowało
czternastu zawodników

wok k
W krytej hali w Agrykoń v Warsza

wie został rozegrany mocz koszyków.
kt między drużyzam! AZS i Poselstwa
Amerykańskiego, zakończony zdecydo
wanem zwycięstwem skademików w
stosunku 36:22. Najlepszy na bolsku
Trojanowski, AZS odznaczała się szy-
bkością akcji 1 doskonałą dysposycję
strzatowg, -Amerykanie dokonań te.
chniey, widać jednak po nich było brak
treningu.

musicie UMIEC TAńCZYC
w SzKOLE TARCóW

-
ole.. Zine

 

  
   

  

 

    

        

zawarta _Ceny
Wa my

nauczycielek

 

Sako  Zavcbiern
Bolesnemu
Oddawantu

Moczu
ię, ratedomnie»

na słowo
  

„may
weweuntiieh ap:

tack

| wkim-

szkoły

   

- Mogę przyjść, jeśli pani
pozwoli.
- Owszem
- A do kogo mam się zgło-

sić?
- Do pani Islem, w budynku

administracyjnym.
- O której godzinie?
- Między dwunastą a pierw-

szą. Zaprowadzę pana do jego
łóżka, Będzie się cieszył jak
dziecko.
-- Dobrze. Między dwunastą

a pierwszą przyjdę do szpitala
Bellevue.

D »

Nie mogę dokończyć. Jutro
Wam opowiem o wizycie u opu-
szczonego rodaka.

Na Dom Dzieciątka Jezus
zamiast kwiatów na tru-

mnę arcybiskupa
Cieplaka
 

M. i A. Sawiecy
J. Orlowska
P. K

  

  

Jan Błażejewski
Kijek

x. 8.
H. Głowska .
A. Ściuk Batorski 1.00
T-wo Polek Marji Ko-

nopnickiej w N. Y. 10.00
M. Sikora m 1.00

NA OCHRONKE |
|

N. ® $3,00

LUNIA NESTOR

Kierownicza pierwszego pol-

skiego baletu w New Yorku

Polska Szkoła Klasycznych Tańców
pod kierownictwem słynnej artystki.
tancerki pańny Lunt Nestor z wiel.
kiem powodzentem egzystuje już
czwarty rok Uczennice panny Nes.
tor występują na Broadway'u, w Pol.

/ Teatrze | Innych. Program

 

bardzo obszerny, w który
wchodzą tańce klasyczne. plastyczne,
polskie, obconarodowe, orjental
(toes. dances). interpretacyjne, kiesa
kompozycji, charakteryzacji, mimtki,
specjalne przygotowanie na scenę.
Przyjmuje się dziewczęta" od 6 do 20
lat. Warunki dostępne, motoda pier.
wsrorzędna Wpisy ! Informacje w
Polskim Domu Narodowym. pn 1983
Bt. Mark's Plaoe, w New Yorku, w po
niedziałki, środy | piątki od & do 1
wieczorem
.

     

co mógłby dać jej: 1)

   

POSIEDZENIA_

T-wo Śpiewu „Echo"

T-wo Śpigwu ,Harmonja"

T-wo Spiewu ,,Chopin"

  

 

Jak zwykle każdego wtorku
tak i onegdaj wymienione powy
żej towarzystwa odbywały swo-
je lekcje w Domach Narodo-
wych Polskich, w dole miasta
przy St. Mark's Place i Court
landt Avenue, Bronx.

Ilość członków obecnych na
lekcjach wahała się od trzydzie-
stu do pięćdziesięciu.
Wszyscy, jak jeden mąż przy-

bywali do sal, gdzie się odby-
wały lekcje, punktualnie | w do-
brym nastroju, dlatego też czas
jaki spędzili na nauce płynął
szybko i mile.

kk e
„Behtści", których lekcja skończyła

się o godzinie 10:30 wieczorem, ćw.
czyli pod wprawnem oktem swego
zdolnego 1 znanego ogólnie
ta ob. Łosióskiego cały szereg sta-

we utwory, a mianowicie „Marsz
śpiewaków" i „Jeszcze Polska nie zgł
ngla"
Po lekcji prezes ob. Wojtaszek |

członkowie -Komitetu -Bankietowego
omawiali sprawy związane z mają:
cym się odbyć bunktetem, na którym
będą obecni tylko członkowie Towa-
rzystwa śpiewu „Rebo", ich rodziny
oraz osoby sympatyzujące z ruchem

>
Komitet Bankletowy podal do wit-

domości obecnych, że wszystkie a-
proszen'a zostały wysłane, | to, że
zamówienia na stoliki napływsię z
nadzwyczajną szybkością.
Po załotwientu jeszcze szeregu dro-

Mniejszych spraw komitet udał się do
domów lub też na kolację 1, pogawed-
kę do restauracji Domu Narodowego.

6 » +
Obywatel J. Kallini -€wiesył x

„Harmonistomt"zupełnie nową pieść,
a mfanowiele: . Serenade."
Jak się dowiedzieliśmy fest w przy:

gotowaniu utwór Chopina, którego
nazwę trzyma narasie dyrygent w #0
krecie tak przed prasą jak 1 śpiewa
kami
O tej nowej płeśut dowiemy się

wszyscy podczas naśtępóej lekcji

Towarzystwo śpiewu „Chopta" od»
było dwie lekcje śpłowa: jedną dla
dzieci, drugą dla starszych.
Dyrygent ob. Krajewski |pracował

przez cztery godziny usilnie 1 s nad»
zwyczajnym pletyzmem milu:

w pieśniach ojczystych.
Macy 1 dziewczęta należą do dzieci
bardzo chętnych 1 zdolnych | jeżelt
tylko tak dalej pracować będą, Jak
obecnie, można być pewnym, {# chr
dzistwy przy Towarzystwie Splawu
„Chopls" będzie jednym z lepszych
na wychodttwie

 

i Kiedy się urodziłeś? |

 

rych pieśni, jak również zupełnie no ›

_-
Fol 

na wszystkie potrzeby,

 

| GDZIE, KTO 1 co?

W domu państwa Wołowskich
panuje smutek nielada, albo-
wiem opuścił ten padół goryczy
.ich synek Antoni Wołowski, li-
czący zaledwie siedm lat. Zwło-
ki wyprowadzono ma miejsce
wiecznego spoczynku z domu pn.
1636 Lexington Avenue. W po-
grzebie brało udział wiele osób
-znajomych, przyjaciół i krew-
nych rodziny zmariego chłopca.
Cześć jego pamięci!

kkk

    

Ostatnio w Bronx panuje epl-
demja odry, która pochłania
przeciętnie od 35 do 40 dzieci
dziennie. Między maleństwami,
które utraciły życie wskutek tej
choroby był pięcioletni Henio
Wanat, którego rodzice mieszka-
ją w domu pn. 381 East 134 ul.

Po dłuższym pobycie w Polsce
przybył do naszego miasta ob.
Akston, prezes biura wynajmu
filmów pod firmą Seven Seas
Corporation. W rozmowie z

Ta chciałaby mieć męża madrego, jak Salomon, ta druga męża głupiego, jak dziu-
rawy but, a ta trzecia - ani bardzo mądrego, ani bardzo głupiego, ale takie

2) na werys
3) jeszcze sto dolarów co tydzień na wydatki nieprzewidziane w tym

ie -przyjemności
udżecie.

 

{ nim. dowiedzieliśmy się, iż nabył
kilka pierwszorzędnych obrazów
polskich, które ma zamiar wy-
świetlić w najbliższym czasie w
różnych osiedlach polskich.

Obywatel Karol Pasternak,
zamieszkały pn. 137 East 27 ul.
wyjechał na wieś na dwa tygod-
nie celem wypoczęcia po całoro-
cznej pracy i odzyskania utra-
conych sit. Zamieszkał on w
willi przyjaciela Jones w Great
Neck, N. Y.
Życzymy mu szybkiego po-

wrotu do zdrowia,

Do Rodzicow!

Zarząd Szkoły Rady Oświatowej za-
wiadamia nintejszem, że nauka w
szkole polskiej mieszczącej się przy
Irving Place, w. Irving: High: School
kończy się o godzinio piątej, ponie-
waż czas nauk! języka polskiego z0-
stał przedłużony.
Kto chce jeszcze zapisać swo dzie.

e1 do szkoły polskiej, może to uczy.
nić w sobotę w powyższej szkole o
godzinie 2:30 po południu. Opłata na
półrocze wynos! jednego dolara.

Cześć!
S. ROZEN. 
 

 

CzY DZIŚ WASZE URODZINY?

25-go lutego, 1926 roku.

Enrico Caruso,zmarty śplewak włoski, który zawdzięcza swo-
ją karjerę nadzwyczajnemu głosowi, urodził się dnia 26-go lutego»
Zbliżenie się planety Venus do Neptuna wskazuje na zadziwiają
ce zdolności wokalne i artystyczne wówczas, gdy aspekt do Sa-
turna jest oznaką koncentracji, wytrzymałości i chęci do pracy.
Pomyślny stosunek Marsa do słońca przyśpiesza umysł 1 wska-
zuje na dar humoru, którym zmarły śpiewak popisywał się w swo-
ich słynnych karykaturach. Osoby urodzone pod znakiem Wodni-
ka powinny wiedzieć, Iż kolor ciemno purpurowy jest ich szczę-
śliwą barwą jak również liczba 12 jest najbardziej faworyzowaną
przez planetghmwnn. Urodzeni w dniu dzisiejszym powinni się
wystrzegać c , gdyż posiadają organizmGW 1 akłon-
ny do niedomagań, *

 

   
    

normalnym stanie.
| Gdy ruchy Wasze
stają się powolne-

pędna od 200 lat.
Zapieczętowane w
pudełeczkach, gwa-
rantowane, że w
rzeczywistości . są .
takiemi, jakiem! są
przedstawiane.

wanna“ oi u’
SL Was

z duilicle" grass re. Wibolą i od czasu
do czasu uczuwa= Nie prezkwoście ładnych w1 W wiszstkie pierw:
cie kłócia w kry- soriędarch worskzchSie, too ise

  

 
Sprawa wojowniczego rodaka -

odbędzie się w przyszłym tygod-
dniu.

„Ogniem i Mieczem"

Ubiegiej niedziel! odbyta się pre-
mjera sztuki pod tytułem „Ogniem 1
Mieczem", opartej na powieści Hen«
ryka „Sienkiewicza, w sali Doma
Polskiego, w Newarku.  Newarcranlo
jeszcze dziś wspominają o
łej imprezie | grze artystów Teatru
„Nowości.
Polonia nowojorska będzie mieś

okazję podziwiania p. Krassowskiego
w roli Zagłoby, p. Miłoszy jako Skrze»
tusktego, p. Płakowskiego krenjącego
Bohuna 1 p. Marjewską ślicznie od-
dającą rolę Heleny.

 

Władze portowe aresztowały
Jerzego Driedzica, lat 25 | Mic-
czysława Lutczaka, lat 47, któ-
rzy chcieli się przekraść niele-
gólnie do tego kraju ukrywszy
się pod pokładem okrętu „Muen-
h » Reszta zespołu

o N . artystów mało ustępują w swych ro»

Po krótkiej rozprawie ObM tach, wyżej wymienionym.

mężczyzn, którzy pochodzą z

miasta Wilna, Rzeczypospolitej

Polskiej, postanowiono deporto-

wać w końcu bieżącego miesią-

ca, Narazie znajdują się oni na

Ellis: Island. ,

Znany detektyw Józef Noso-

wieki wniósł do Supreme Court

sprawę przeciw Kron Detective "

Agency, pn. 302 Broadway, 4p WILKES-BARRE

dając stu tysięcy dolarów od- ANT

szkodowania za to, że należna ||| I SCR ON

mu pensja za rozwiązanie zaga- ||| Niedziela, 7-go Marca

„Ogniem ! Mieczem" wystawione

będzie w nudytorfum Waskington Ir.

ving High School w New Yorku, w

niedzielę wieczór, dnia 28.50 lutego.

Zatem śpleszco 1 zakupujcie bety

wcześniej, N

 

 

Wycieczki |

 

dkowego morderstwa, jakiego $3.60 w para
Termin ma

dokonano w celu rabunkowym ESZ

na Kruegerze, była zatrzymana $$$”; EL,-nęmmłm TF
przez wymienioną agencję dete- w ze - =w=*. z Podob wycieczka. w Niedzisę,
ktywów. Sędzia zastrzegł sobie ""TeksKelana 00"

   prawo ogłoszenia wyroku za dni
kilka.

WĘGLOWE OKOLICE
Hazleton, Mahanoy. City,

Mt. Carmel, eto.

Niedziela, 14go MarcaAndrzej Drumowiez, lat 32,
zamieszkały pn. 2115 Eighth
Avenue, został zatrzymany przez $3.50 w 3152257533” |
Washington Heights Court w |||$4.99 -os city, «u. |

5 i Opuszess. Hudson Terminal o 11.43
areszcie prewencyjnym pod nocy w sobote, 13.go mazca; Jer
bailem w sumie $1,500 jako win- th ECP: MS,"Wachincon

sny poblela Karola Murray's (są
siada) podczas kłótni jaka mię-
dzy mimi wynikła, gdy Irland-
czyk zażądał zwrotu  pożyczo-
nych przez Polaka pieniędzy.

Drumowiez, jak zeznali świa-
@owie, uderzył Murray'a pięć»
cią wnos, a następnie, gdy ten| |!
mind}, zaczął go tratować noga-
ml.

NA . WIELKANOC --

Najprędzej, najbezpieczniej, najtaniej

MOŻECIE PRZESŁAÓ KREWNYM

AMERYKAKSKIE |DOLARY
przez

STANDARD BANK ;,

który doręcza dolary pocztą lub telegraficznie w <iaj-

bliższymurzędzie pocztowym - w ljlk pnajkn f żym
czasie we wszystkich częściach POLSKI i innychkrajów
Bank poczynił przygotowania, by z powodu nawału pracy

przed Świętami pieniądze były bezwłocznie doręczane.

STANDARD BANK _
Glowna siedziba Filja ,-

1-st Ave., cor. 79 St.

> § 2

u.
Bilety do nabycia wTicket Office Term:nai. Po informacje wietonuce |-do Wimonała 4210 sibo Cortlandt.

     

preon 

55 Ave. B, cor. 4 St.
New York, N. Y
  
 

POLSKA SZKOŁA. BALETOWA

LUNI -NESTOR-
SPECJALNE PRZYGOTOWANIE NA SCENĘ
Program obszerny, metoda plerwszorzgdna,

Przyjmuje sig dziewczeta od 6 do20 lat
WPISY I INFORMACJE w poniedziałki, środy, piątki od 5-0]

do 7-ej ›godziny wieczorem
DOM NARODOWY, 19-23 St Marks Pl., New York, N. Y.
 
 
 

TEATR NOW 0 śCI

- 1 MIECZEW. .

Obraz historyczny w &-ciu aktach H. Sienkiewicza

w niedzielę, dnia 28-go lutego, 1926 roku
0 GODZINIE 8:15 WIECZOREM

W WASHINGTON IRVING HIGH SCHOOL
Udział przyjmuja: Pp. 1. Bandrowska, M. Marjewska, M. Mir-
ska, K. Milske, soelt, S. Ptakowska, Ę Bromiński, M.
Gruz, W. Krasowski, K. Kołodziejczyk, A. Miłosza, R. Pała-

szyński, M. Szczawiński, *

Ta sama sztuka będzie dang

W BAYONNE, w sobotę, 27-go lutego w sali klubu

w Jeffeltersona
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 MARJA MAGDALENA
GUSTAW DANIŁOWSKI.

 

(Ciąg dalszy.)
Wybujala jej krasa troche zeszczuplala,

przez co ciało jej stało się jakby więcej zwarte
i kształtniejsze niż dawniej, ruchy sprężystsze,
a chód lekki, elastyczny, jakiś czający się, po-
dobny do stąpania lamparta.

Urodę jej nieco zdziczałą podnosiły dziw:
ne, jakby porywające się spojrzenia nierówno
rozszerzonych fiolkowych źrenic, ekstatyczny
wyraz w twarzy i trochę żałosne rozchylenie
ust, w których błyszczały jakby z boleści zaci-
śnięte zęby.

-

Na niepokalanem czole pojawił
się nowy rys, ledwie dostrzegalna zmarszczka
pośrodku wzdłuż idąca. Zmarszczka ta wy-
stępowała w szczególności wyraziście w mo-
mentach cierpienia, a stawała się srogą - W
owych chwilach zmysłowego rozdraznienia,
kiedy poczynały ją napastować grzeszne wizje
rozwiązłej przeszłości.

Szumiąca cisza pustyni poczynała się zwol
na napełniać grą instrumentów. Brzęczały
słodko cytry, neble. gęśle, rozbrzmiewały stru-
ny gitary. Coraz wyraźniej, coraz donośniej

- zbliżała się weselna muzyka, rozlegał się sko-
czny dźwięk tamburyn; barbitonów, odzywa
tympanom, śpiewały melodyjne fletnie i weso-
łe piszczałki, i przed grotą w wieńcach róż, w
liściach winogradu, wplecionych w jasne kę:

dziory, zjawiałysię rozigrane nagie bachantki.

Przeginały się w biodrach, wyrzucały wysoko

zgrabne nogi, ujmowały za ręce, zataczały ko-

la i rozhukane, klaszcząc w ręce, bijąc tyrsa«

mi w bębenki, podniecającsię chutnemi okrzy-

kami: evoe Bacche! puszczaly sig w wir lubie-

znego tańca.

W Marji poczynała kołysać się coraz

szybciej w takt muzyki krew, rytmem jej go-

rąco bić serce, jak klekotem kastaniet uderzać

pulsy w skroniach i tętnicach. -

1 wreszcie dzika plasawica ogarniała

wszystkie członki, leżące' nagie jej ciało rzuca

lo się w drgawkach, jakby porwane tanecznym

szalem.

Tymczasem

-

coraz głośniej

|

dźwięczała

tamburyna, coraz zawrotniej jęczały struny,

coraz piskliwiej dęty satyrów fujarki. .

| raptem wszystko zapadało się w ziemię.

Rozpływała się powoli muzyka i jak-by

prreistaczala sig w światło, które, nasi'ękllayęc

powoli czerwienią, purpurowym płomieniem

wypełniało jaskinię. .

| oto grota przeobrażała się w świetne cu-

biculum Mucjusza.

-

Zapalały się lampy na ro-

ach, na sklepienie wtaczał się unoszony przez

gołębie iskrzącysię rydwan cudownej Afro-dy-

ty, a na wsze strony fruwały śliczne kupidy-

ny, miotając ogniste strzały.

Marja zrywała się z histerycznym krzy#

kiem i spostrzegła, że niema nic. Żrylk? roz:

ciąga się bezgraniczna cicha pustynia, i jakie-s

strachy to tu, to tam błądzą dokoła. N1: wie

dzi ich, ale czuje, jak się, czając, skrada”.-

Kiedyś ten jej przestrach zmienił się w

paniczny lęk, gdy poslyszala przeciągłe _]ęl-Ęh-

we skomlenia i ujrzala cicho biegnące cienie.

Były to szakale. Na przodzie jeden. dalej

cztery, a z tyłu dwa. Węsząc nisko, ostrym

truchtem zabiegały jej z boku, przystanęły i

siadły półkolem. -

Marja struchlała, serce jej zamarło, włosy

zjeżyły się i podniosły jak złote węże.

Sterczące uszy w oczach jej zmieniały się

w djable rogi, oczy w płomyki - zdało jej się,

że widzi siedmiu, którzy ją opętali, bezwstyde

nych szatanów.

Ostre mordy tych czartów zdawały się

chichotać szyderczym bezgłośnym śmiechem,

a ruchliwe nozdrza wietrzyć ją jak pewną zdo-

bycz. Krew jej ścięła się w żyłach, jakby

sopel lodu roztopił między łopatkami i odcho-

dząc od przytomności z przerażenia, cicho

zdrętwiałą ręką sięgnęła po miecz, ścisnęła kur

czowo rękojeść dłonią, i w zimnym pocie, ca:

ła w dreszczach, z dzikim okrzykiem w rozdę-

tem trwogą gardle wyskoczyła raptownie z ja-

skini i poczęła plątać na prawo i lewo, jak śle-

 

Pierzchnely tchórzliwe zwierzęta. Lecia-
la chwilę, goniąć ich cienie, nogi się poczęły
płątać, wreszcie omdlała i padła bez zmysłów.

Od tego dnia w obawie, że w zamkniętej
przestrzeni może być łatwiej osaczona, nie
wracała do jaskini.

Dnie spędzała w cieniu skały, a noc pod
wyiskrzonem bladem niebem z mieczem w rę-
ku - usiłując czuwać. :Często jednak morzy!
ją sen. A raz, gdy zasnęła głębiej niż zwykle,
"zbudziwszy się o świcie, ujrzała na horyzon-
cie olbrzymie cudne miasto, Wpatrywała się
rozszerzonemi ze zdumienia oczyma w świe-
cące, fantastyczne, jakby z perlowej masy
wzniesione budynki, ociekające złotem wspa-
niałe dachy, wznoszące się w górę kolumny i
jakby rozkołysane wieże. Podniosła się jak
nczarowana i poczęła dążyć ku jego zjawisku.

 

 

POWI

Ale w miarę jak się zbliżała, gmachy po-
częły chwiać się i zapadać, kolumny znikać i
tylko pozbawione zrębów złociste dachy pły-
wały chwilę w powietrzu i wkońcu rozwiały
się jak mgły.

Marja znalazła się nad brzegiem ziejące-
go pustką Martwego morza. w

Po szklistym spieczonym piasku, po cie:
niach ruin pięciu miast, majaczących w głę-
biach wody, po mnóstwie jakby rozrzuconych
owoców z pozoru jadalnych a rozsypujących
się w rękach na dym i proch - teraz dopiero
poznała, że spędziła lata w dotkniętej gniewem
Boga strasznej zniszczonej Sodomickiej ziemi.

Błądziła wkoło suchemi oczyma i nagle
ujrzała bujający się na fali ogromny czarny
krzyż, który chwilami się podnosił w górę i
stawal sztorcem, tonal i znów wyprostowany
wynurzal.

- Chryste! - krzyknęła i rzuciła się w
wodę, ale jak gdyby wichrem wyniesiona z od:
mętów, została wyrzucona na brzeg.

Od tego czasu wizja krzyża poczęła ją
prześladować coraz częściej. Majaczył przed
nią w jasne dni na widnokręgu, wyrastał w
piaskach pustyni po nocach, i nie były to już
halucynacje tylko wzroku, ale i dotyku.

Gdy przyczołgiwałasię do jego stóp, czu-
ła, że obejmuje twardy trzon słupa z wraże
niem posmaku tego samego cierpienia i męki,
jakie przeżyła na Golgocie. Czasem jednak
wymykał się jej z rąk i widziała, jak unosi się
po niebie... Kładła się wówczas na wznak, i
jak drugi biały krzyż rozpięta, wznosiła się
błagalną modlitwą ku niemu, i nieraz zniżał
się, malał na jej miarę i kładł się poprzecznia-
mi na jej rękach, pionową belkę wzdłuż ciała,
na głowie, podnóżem na stopach.

Gniecona jego ciężarem, uciskana sęka-
mi, raniona gwoźdźmi, doznawała spazmów
boleści, graniczących niemal z rozkoszą.

Od żaru tej męki jak gdyby zsychało się
jej wnętrze, ciało jej jak gdyby wyzbywało się
fizycznych potrzeb, nie odczuwała głodu i pra-
gnienia, przestało jej się nawet dziać zwygza-
jem niewiast.

A wkrótce na dłoniach i nogach wystą-
piły gorejące piętna, a pod lewą piersią zaogni-
ła się czerwona pręga.

O pełni księżyca stygmaty te otwierały
się w płynące krwią rany. Poiła się tą krwią
i doznawała uczucia, że to nie jest zwykła jej
krew, ale krew tych świętych ran, do których
przypadła spalonemi ustami, gdy zdjęto uko-
chane ciało Mistrza z pala męki.

Rozrzewniona do głębi tą łaską, przejęta
mistycznym dreszczem, to tkliwie, to ogniście
całowała swe ręce podnosiła ku wargom zbro-
czone stopy i szlochałaz żalu, że nie może się-
gnąć ustami tej rany pod piersią, którą tętni
żywa krew jego serca.

Gdy rany przysychały, mijała luba blo-
gość, a nieustanny ekscytujący świerzb, jako-
by wrażenie leżących na rękach i nogach gore-
jących węgli, doprowadzał ją do ataków histe-
rycznego płaczu, do dzikich wybuchów jęków,
nieartykułowanych krzyków, do epileptycz
nych miotań. "

Zupełnie wypadkowo na te stany, rozdra-
źniające do najwyższego stopnia poszarpane
nerwy, znalazła pewny i skuteczny sposób.

Siadala przed grotą, ujmowała w rece
miecz, brała pod słońce i wpatrywała się w
blask stali. Po pewnym czasie migotania
miecz poczynał Iśnić gładko i równo niby gle-
boka cicha toń, i powoli zamierało w niej
wszystko, zapadała w kataleptyczny sen.

Ciało jej tężało, sztywniały członki i sie-
działa tak z wlepionemi w miecz oczyma nie-
ruchoma, osłupiała cały dzień. =*

Budziła się, gdy blask stali przygasał i w
mętnem odurzeniu spędzała noc.

Kiedyś jednak ocknęła się przy jasnem zu
pełnie słońcu patrzała moment nieprzytomnie,
miecz wysunął się z jej dłoni, porwała się gwał
townie jak spłoszona,i, zasłaniając się obron=
nie wylękłemi rękami, cofnęła z przerażeniem
ku progom jaskini.

Stojący przed nią ludzie podali się rów-
nież nieco wtył ze zdumienia i trwogi.

Było ich trzech: Galilejczyk Tymoteusz,
Grek Stefan - zwykli uczniowie, i nawróco-
ny szczerze na wiarę Mistrza Nikodem, piastu-
jący już godność djakona,

Wysłani przez Pawła z Tarsu, by opo-
wiedzieć Ewangelię ludziom Arabji i Idumei,
zboczyli nieco z drogi i, znęceni widokiem oa-
zy, tu zaszli.

Nikodem patrzal chwile i nagle zawolal:
- Na Boga żywego, ależ to jest Marja z

Magdali, równa apostołom, Chrystusowa nie-
wiasta.

Skoczył, przytrzymał uciekającą za r‘ccc

i począł mówić silnie wzruszony

(Ciąg dalszy nastąpi) ,

„3 ;
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Aresztowani za popelnienie

kradzieży w sklepie

Zofja Kowalik i Henryk Dą-
browski, oboje z Seneca Falls,
znajdują się w mreszcie policy}-
nym, a policja bada dalej ich dzia
łalność złodziejską po sklepach
w Auburn. Dąbrowskiego aresz=
towano w poniedziałek rano w
automobilu koło State i Perlnne
sts. Kowalikównę, liczącą lat 18,
aresztowana przedtem. Izydor
Liberman, kupiec damskiej gar=

deroby (197 Genesee st.), do-

niósł policji, źe Kowalikówna 1
Dąbrowski przyszli do jego skle-
pu, a gdy próbowali wyjść, zau=
ważył zieloną spódnicę zwisają-
cą z pod płaszcza Dąbrowskie»
go. Liberman próbował zatrzy-
mać złodzieja, ale ten prędko u-
ciekt. Kupiec zdołał jednak za-
mkngé drzwi na klucz 1 uwięzić
dziewczynę. Według opisu, po-
danego przez Libermana, poli-
cjant aresztował Dąbrowskiego.
W automobilu jego znaleziono
fozmaite rzeczy, jak budzik, hal
ki damskie, spódnice i suknie.

 

Liberman rozpoznał je jako swą
własność.

BUFFALO, N. Y.

Kara więzienia za zabicie

człowieka automobilem

Jan Pietras (lat 30) dostał 5
do 10 lat ciężkich robót za za-
bójstwo w drugim stopniu. Był
on oskarżony o to, że najechał
nutomobilem Władysława Gra-
bianowskiego (lat 48) 1 zranił
go śmiertelnie. Podprokurator
Kane wykazał podczas rozpra-
wy, że Pietras jechał automobi-
lem po lewej stronie ulicy 1 po-
ranił przytem drugiego przecho-
dnia. Pietras tem się broni, że
wypadek był nieunikniony, po-
nieważ nie mógł on zatrzymać
swej maszyny, gdy Gr
skl chciał przejść na drugą stro-
nę. ulicy.

Śmierć robotnika na torach

kolejowych
 

Na torach kolel New York
Central przy Broadway i grani-
cy miejskiej znalezlono martwe
ciało robotnika kolejowego, Ja-
na Kijaszka (lat 56, Kennedy
Road, Sloan, N. Y.). Ciało jego

(Cierpiał na

Rupture przez 18

lat teraz jest zdrów

Urzędnik bankowyzyskuje zdro-
wie po używaniu cudownego no-
wego udoskonalonego wynalazku

Wy możecie go

 

  

róbować darmo

Przez osiemnaście lat Piotr Kraemer,
urzednik wiełkiej instytucji bankowej w
New Orleans' clerplat ha. rupture.. Pribo
wat on wi e
W końcunowego wynajszku, po noszeniu go przez
krótki cas rupture Jogo się zagolta; on
sont ecrony.

- tortury -onlemnatcis lat,
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tu Wanzą cudowną pomóc"
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ATA czynią zadziwiające zmia-

L ny! :
Dzisiaj możemy uśmiechać się

na myśl o skarbniku Banku for
Savings, zabierającego do domu
depozyty bankowe dla bezpiecz-
nego przechowania. Nowoczesne
stalowe kasy zrobiłyz tej skrzyni
ciekawy zabytek.

Ale zasady gospodarności, osz-
czędnościnie zmieniły się zupełnie
po tylu latach,

Na szczęście, dzisłaj więcej lu-
dzi poznało te zasady - poznali

'TheBANK for «&,

SAVINGS

par wartość nadwyżka i niepodzielne zyski $24,853,000.00

280 Fourth Avenue, S. W. Corner of 22nd Street

  

i SKARBNIK ZABIERAŁ JĄ DO DOMU

co wieczora-dla bezpiecznego przechowania.

oni, że konto oszczędnościowe jest
najlepszym przyjacielem i wiecz-
nym obrońcą ich zdrowia, domu
i szczęścia,

Cóż może to więcej uwidocznić,
jak nie wzrost ilości depozytarfu- -
szów Banku for Savings od 80 w
dniu 3-go lipca, 1819 do 127,502
w 1926 r. i wzrost w depozytach
od $2,807 do $136,665,623.23!

Czemu nie otworzycie konto
dzisiaj w Banku for Savings --
najstarszym Oszczędnościowym
Banku w mieście New York?
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wlókł pociąg po uderzeniu na zawiadomił go o nieszczęściu W

 

przestrzeni trzystu stóp. Świad-
ków wypadku nie było. Egaam!-
nujący doktór Danser wydał cer
tyfikat śmierci przypadkowej.

CHICAGO, ILL.

Młodociany złodziej kie-
szonkowy

Mistrzostwo w kunszcie zło-
dziel kieszonkowych dzierży bez
sprzecznie Franciszek -Gdzaro-
wicz (lat 10, 1252 Noble st.), a-
resztowany już dwanaście razy
za opróżnianie ludzkich kiesze-
ni. Puszczano go poprzednio
wolno, gdyż był za młody, by go
posłać do domu poprawy, i wła-
dze nie wiedziały, co z takim ma
lym złodziejem zrobić. Wypyty-
wany na policji przyznał się, że
złodziejstwo kieszonkowe przy-
chodzi mu z ogromną łatwością
i czuje doniego pociąg ogromny.
Od soboty wraz z towarzyszem
zdołał ukraść $145, z czego zna-
leziono przy nim tylko $14. Su-
mę bowiem, jaką zdołał wraz z
towarzyszem ukraść, natych-
miast dzielił na połowy i swoje
pieniądze obracał natychmiast
na zakupno ubrań. Młodociany
złodziej kieszonkowy wraz z
przyjaciółmi: Ignacym Markie-
wiczem (Jat 12) i Edwardem
Neumanem (lat 13, 1324 N. Hal

kilka minut później policja odsta-
wiła Ordakowską do szpitala „St."
Francis", Tam lekarze natych-
miast wypompowali żołądek nie-
doszłej samobójczyni. Powodem
tego*kroku nieszczęśliwej kobie-
ty, według zeznania męża i sąsia-
dów, była bezgraniczna rozpacz,
jakiej Ordakowska ulegała od

PŁUKANIE ZBOLAŁE-

60 GARDŁA ALBO MI

GDAŁÓWASPIRYNA

Przyrządźcie nieszkodliwe, a sku-
teczne płukanie, rozpuszczojąc dwie
tabletki „Buyer Tablets of Aspirin"
w czterech stołowych lytkach wody.
Wypłukajeie gardło. Powtórzeie po
dwóch godzinach, jeśli zachodzi tego
potrzeba.

Upewnijele się, że używacie praw.
dziwe Bayer Aspirin, naznaczone krzy»
żykiem Bayer, które są sprzedawane
w blaszkowych pudełkach posI2 ta-
bletek za kilka centów.

 

 

dnia śmierci ukochanego [ej syn- _ -,
ka. „Stan chorej jest grożny. w
 
 

STARE ZASŁUŻ0-

NE LINJE

RED STAR LINE

WHITE STAR LINE

Powtórnie dostały od RZĄDU
POLSKIEGO KONCESJĘ na
przywóz pasażerów z Polski.
Kupując szyfkartę, sprawdź»
cie, czy one lini) okręto.

  

 

ar Line", lub
Star Line", na któ.

Tych okrętach tysiące osób
przyjechało już z Polski

RED STAR LINE

WHITE STAR LINE
1 Broadway, New York
lub u któregokolwiek z naszych

agentów.

wych "
„White

   
 
 

    

      

  

  

SPECJALNA :WYCIECZKA

WIELKANOCNA

(przez Southampton-Gdańsk)
na olbrzymim cztero-śrubowym okręcie

DO POLSKI

 

sted st.) kręcił się po składach
przy Milwaukee ave., upatrując
swe offary. Obaj starsi chłopcy
oświadczyli, że działa!! jedynie
jako pilnujący „porządku 1 bez-
pieczeństwa", a właściwym zło-
dziejem był Franek. Jego palce
są tak lekkie | zgrabne, że z lat-
wością wyciągają gotówkę z
kleszeni _męskich i z torebek
damskich.

PITTSBURGH, PA. s

      

      

    
  
  
   

         

  

       

      

   

Usiłowała otruć się po
śmierci syna

Feliks Ordakowski, powróciw-
szy do domu po całodziennej pra-
cy, zastał żonę leżącą na podło-
dze bez przytomności. Obok le-
żała wypróżniona butelka od tru-
cizny, której zawartość Ordako-
wska wypiła w zamachu na wła-
sne życie. -Ordakowski natych-
miast wybiegł na ulicę, ,]dzu; za-

wezwał sąsiadki do zajęcia się 20- 

 na, a sam pobiegł do policjanta i I

i %

AQUITANIA _

Tow: Okrętowego CUNARD LINII

w sobotę dnia 20-go marca b. r.
Prowadzona przez Polskiego Agenta

Władysława Twardowskiego
W. niedzielę, dnia 4-50 Kwietnia,
b. r. przypada WIELKANOC, wiele
„osób zgłosiło gotowość wyjazdu
SPECJALNA WYCIECZKA WIEL-
KANOCNĄ, dnia 20-g0 MARCA.
Mających życzenie wyjechać, u-
praszaslę o wczesne zamawianie
miejsc okrętu.
Wesoło byłoby spędzenie WIELKA-
NOCY 1 WONNEJ WIOSNY w kra-
j» RODZINNYM, zatem mający
życzenie _odjechać -SPECJALNA
WYCIECZKA, należy listy adreso-
wać, lub osobiście zgłaszać się do

~ cuNARD INE

25 Broadway, New York
Tide do Apert

WŁADYSŁAWA

TWARDOWSKIEGO
162 E. 23rd St., Now York
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Polska pożyczka zagraniczna...

Kryzys gospodarczy w Polsce zwykle za-

czyna się zagraniczną pożyczką i zagraniczną

pożyczką się ratuje. Niefortunne systemy sa-

nacji stosunków gospodarczych, /niefortunna

polityka finansowa, rozczarowania i chybienia

znaczą drogi naszego niedomagania zapoczę-

tego z dniem odzyskania niepodległości.

Gdy Władysław Grabski wybrany został

ministrem finansów przyklasnęliśmy na tem

miejscu temu wyborowi, wiedząc, że stróżem

finansów polskich zrobiono człowieka, który

jest pierwszorzędnym fachowcem w dziedzi-

nie polityki gospodarczej. Sąd nasz oparty

był nie tylko na własnych zapatrywaniach, ale

także na orzeczeniach osób które wysokie urzę-

dy w Polsce piastowały i z doświadczenia to

samo twierdziły. :Stało się inaczej niż spodzie-

wać się można było. -Gospodarka Grabskiego

 

. okazała się wprost katastrofalną, a to dzięki

c
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temu, iż równocześnie z finansami Polski ra-

tować musiał karocę prawicy, która w błocie

ugrzęzła po osi. Po krótkim a bardzo opty-

mistycznym okresie podźwignięcia waluty gdy

Polska po przewarstwowaniu społecznem, do-

konanem pod znakiem zmiany waluty, zachwia

ła się pod wstrząsem niebezpiecznym i dzięki

entuzjazmowii wierze we własne siły podźwi-

gnela sig i ze zdrowym złotym w rękach ru-

szyła w drogę ku dobrobytowi zaczął się okres

depresji gospodarczej, który dotychczas jesz

cze jest bardziej niż aktualny.

Rozumie się, że w takich warunkach

czemprędzej udano się zagranicę po pożyczkę.

Pożyczki w takich warunkach zaciągane, w

chwilach gdy nóż do gardła przyłożony grozi

ostrem i niebezpiecznemcięciem, wyglądają i

są kontraktami lichwiarskiemi, ale nie mniej

koniecznemi. Postanowiono więc na żądanie

bankierów amerykańskich w zastaw oddać mo-

nopol tytuniowy, po który zresztą zglosili się

nasi sąsiedziz królestwa museoliniowego. Wy-

słany do Ameryki wicedyrektor Banku Pol-

skiego dr. Feliks Miynarski prowadzil pertrak-

tacje z Bankers Trust i podpisał umowę, na

mocy, której Polska do końca marca nie będzie

pertraktowała z innem państwem o pożyczkę.

W międzyczasie wysłano do Polski profesora

Kemmerera i zażądano pewnych dat o mono-

polu tytuniowym.

O rezultacie dotychczas słuchu niema.

' Na Wall Street nie spieszą się. -Nie obchodzi

ich, że bezrobocie w Polsce staje się bardzo bo-

lesnem dla dziesiątków tysięcy robotników, że

w tym przedłużonym niepotrzebnie kryzysie

Polska traci sily. Ale do końca marca nawet

o pożyczce mówić nie można, bo taki zawarty

został układ z bankierami nowojorskimi.

Trzeba więc do końca marca czekać...

czekać i cierpieć i siły tracić.

Minister Moraczewski wystąpił ze stano-

wezem żądaniem, ażeby ten długi okres czeka-

Mia na pomoc amerykańską skrócić, aby do

własnej zajrzano kieszeni i z własnych sił ra-

towano kraj w będący. Za-

żądał opodatkowania obszarników i przemysłu,

jakoteż kapitału spekulującego. Program to

nie nowy i nieprzyjemny, ale konieczny, chwy-

ta się go Francja dzisiaj, gdy jej kryzys we

wnętrzny zagraża.

Rozumie się, że w obozie prawicowym

po ogłoszeniu tego "projektu

:

powstał rwetes

nielada. Twierdzono, że te „bolszewickie

metody projektowane przez socjalistów do nie

czego nie doprowadzą, bo w Polsce takiego

majątku niema! -

Jak zawsze tak i tym razem wylazło jed-

nak szydło z worka, bo dowiedziano się pre-

wie bezpośrednio po tem, że browarnicy pol-

scy ofiarowali rządowi pożyczkę stu miljonów

dolarów amerykańskich za monopol wódczany.

Znajdą pieniądze, jeżeli... ,

Dostaną sto miljonów jeżeli...

M a j ą więc możność ratowania Polski,

sie pod pewnemi warunkami... *

Świadczy to przedewszystkiem o tem, że

plan Moraczewskiego był doskonale uzasad-

miary, że wiedział czego żąda i że Polska rze-

   

czywiście własnemi siłami może i musi do u-

zdrowienia swoich stosunków finansowych do-

prowadzić o ile zabierze się do wypchanego

trzosa magnaterji polskiej, która niebezpieczną

grę wyczekiwania prowadzi na pasiece pol-

skiej, na której się tuczy do rozpuku.

„Ameryka urojonaa Ameryka

prawdziwa"

Wszystko jest fikcją. Fikcją jest to, co

w Stanach Zjednoczonych myślą o niby to wy-

i j led darczym Rosji,

która w gruncie rzeczy prosperuje jak mało

który kraj na świecie. Fikcją jest również i to

co myślą w Rosji o Ameryce, podawanej fał

szywie za kraj bogaty i potężny pod względem

wytwórczości przemysłowej, choć w gruncie

rzeczy wcale tak nie jest. Przemysł amery-

kański jest tak słaby, jak nowonarodzone dzieć

ko. To jeszcze nawet nie żaba a dopiero ki-

janka, a już dmie się, chcąc dorównać sowiec»

kiemu wołowi. Nie dorówna! Pęknie! To-

wary na rynku amerykańskim jeżeli wogóle

mają jakąś wartość, to tylko wtedy, gdy zo-

stały sprowadzone z zagranicy. Używanie a-

merykańskich butów, pończoch, ciepłej bieli»

zny prowadzi najprostszą drogą do ruiny ma-

jątkowej, gdyż rzeczy te rozpadają się na czło-

wieku z błyskawiczną szybkością. Maszyny

amerykańskie rozlatują się w kawałki po pię-

ciu a już najwyżej po dziesięciu latach, pod-

czas gdy angielskie i niemieckie trwają dwa ra-

zy dłużej.

Amerykańskie brzytewki do golenia się

mają reputację najlepszych na świecie, ale

wszystkie naprawdę dobre są wyrabiane na

eksport, gatunki zaś sprzedawane w Ameryce

są pod zdychającym psem. Telefony? Mar-

ne nad wyraz. Telefonistki? Jeszcze marniej

sze! Co chwila przerywają połączenia. Chleb

w Europie mydli się daleko lepiej a mydła są

bez porównania smaczniejsze. -Naprawdę do-

bre zapałki amerykańskie są wyrabiane na Lo-

twie podczas gdy Łotysz uważałby zapalenie

fajki zapałką prawdziwie amerykańską za

szczyt komizmu, bo za trwonienie sił, nie u-

sprawiedliwionę żadnym skutkiem. Pieprz

sprzedawany w Rosji jest ideałem słodyczy w

porównaniu do cukru, wyrabianego w Stanach

Zjednoczonych. Budowane przez Ameryka-

nów okręty idą na rozbiórkę po kilku latach u-

żywania. Pociągi odrazu ruszają z miejsca w

skok z przykrem dla pasażerów targnięciem,

co w Rosji od r. 1918 nigdy się nie zdarza. Nie

przeszkadza to jednak amerykańskim pocig-

gom spóźniać się o trzy minuty a niekiedy o

pięć godzin, co najlepiej świadczy o tem, że ca-

ła ta przysłowiowa już niemal akuratność a-

merykańska jest owocem nie rzeczywistości,

ale bujnej wyobraźni. Amerykanin nigdy nie

stawi się w umówionej godzinie i wbrew utar-

tym sądom nie energja ale lenistwo jest pod-

stawowym rysem amerykańskiego charakteru.

Dużo się mówi o dobrobycie amerykańskiego

robotnika, ale niema w tem prawdy. -Oszczę-

dności przeciętnego amerykańskiego robotnika

nie przekraczają 150 dolarów, co na wypadek

bezrobocia zabezpiecza go od głodu najwyżej

na dwa miesiące.

Tak opowiadał swym słuchaczom o Ame

ryce pan Walerjan Osiński, były poset sowiec-

ki w Szwecji, a obecnie szef centralnego komi-

tetu statystycznego w Moskwie w odczycie p.

t. „Ameryka urojona i Ameryka prawdziwa".

Prawdziwą Amerykę p. Osiński poznał tak do-

kładnie podczas niedawnej podróży swej po

tym kraju, która kazała mu przyjść do wnio-

sku, że obydwa przysłowia: „tam dobrze, gdzie

nas niema" i „wszędzie dobrze, ale w domu

najlepiej" są najzupełniej uzasadnione.

Jak widać z powyższego streszczenia te-

go odczytu, prelegent obserwował życie w

tym tak kiepsko uprzemysłowionym kraju bez

najmniejszego uprzedzenia i zupełnie objekty-

wnym wzrokiem. Nie dość chcieć - trzeba

umieć obserwować. Takie umiejętne obser-

wacje pozwoliły kiedyś geografowi europej-

skiemu po dłuższym pobycie w Rosji zauwa

żyć, że najpopularniejszą tam rozrywką jest

jazda konno na białym niedźwiedziu, połącze

na od czasu do czasu z krótkim odpoczynkiem

w cieniu olbrzymich „klukw" t. j. żórawin, ro-

snących na bagnach, a używanych przez lud

rosyjski do zakwaszenia kwaśnej kapusty.

› # # #

W OBRONIE SKARBOW SZTUKI

Sir Henry Slesser złożył w Izbie Gmin

projekt ustawy wzbraniający wywóz dzieł

sztuki z Anglji do Ameryki. Bil obejmuje na-

wet zabytki budownictwa, więc rzeczy

nie ciężkie i trudne do przewożenia, a jednak

często spławiane przez ocean na magiczne za-

klęcie doląm. .

Rząd angielski nie widzi jeszcze sposobu

wprowadzenia tej projektowanej ustawy w ży-

cie. Bo i rzeczywiście trudniej jest wielblą-

dowi przejść przez ucho igielne niż dolarowi

 

 

nie wejść do kieszeni prywatnej, gdy ta go

szczerze zapragnie.
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Na Marginesie

TI'RYŚCI z różnych stron świa-
ta zostawi! we Włoszech w

ciągu ubiegłego roku 120 milfo-
nów dolarów, Wciągu tego cza-
su wygrzało.się na włoskiem
słońcu 186 tysięcy Niemców,
122 tysiące Anglików, 112 tysię-
cy Amerykanów, 75 tysięcy
Francuzów. Wiadome to rzecz,
że „cierpliwością u pracą ludzie
się bogacą". Pracowicie wytwa
rzany przez cierpliwych -Wło-
chów przyjemny klimat stałby
się źródłem wielkiego bogac-
twa narodowego, gdyby dał się
ekspertow-„ć..

AK cię widzą, tak cię piszą.

Sowiecki minister spraw ta-

granicznych, Cziczerin, chcąc

przekonać delegatów „republiki

mongolskiej", że jest z ducha

prawdziwym Mongołem i azja

tą, przyjmował tę delegację w

stroju mongolskiego księcia, co

Mongołom podobało się bardzo,

a i wyfraczonym dyplomatom

europejskim dużo dało do my-

ślenta, zwłaszcza, że Człczeri-

nowi było podobno bardzo do

twarzy w tym azjatyckim ko-

stjumie.

RYBACY islandey wpadli na

dobry pomysł zużytkowania

wysokiej temperatury bijących

tam obficle gejzerów do celów

hodowli roślin, System rur e-

laznych, połączonych z natural

nem! wytryskam! wrzątku | za-

sypanych ziemią tworzy niezró-

wnane „ispekty" do pędzenia

warzyw w zimie. Duża firma

norweska nos! się z zamiarem

zbudowania tam olbrzymich cie-

plarni dla zaprowidowania pół.

nocnej Europy we wczesne wa-

rzywa, a nawet cięte kwiaty,

obecnie sprowadzane w zimie a

nad Śródziemnego morza. Gej-

zery na Islandii są tak liczne,

że wystarczyłoby ich do napra-

wdę „centralnego" ogrzewania

wszystkich domów w mieścis

znacznie większem niż Reykja-

vik.
++

IE wszystkim zbliżająca się

wiosna niesie miły uśmiech

pogody. Ryffenl w Marokku z

niepokojem myślą o dalszym

ciągu ofensywy francuskiej, któ

ra ma się rozpocząć z chwilą,

gdy linje komunikacyjne poob.

sychają należycie z błota. „Naj-

[ lepszą metodą tresowania psów

 

 

- powiadają Francuz! -- jest
bić a później głaskać", Rytfeni
z Abd-el-Krimem na czele też
nie widzą racji, dla którejby nie
miell wpic się zębami w tydkę
francuską. Chcą mieć własny
przyjemność, zanim w czekają
cej ich psiej służbie będą mogii
myśleć już tylko o cudzej, W
tych nastrojach |cywilizacyjne
zabiegi, tresurą zwane, mogą
potrwać do nowej pory deszczów
w Marokku,

TOWARZYSZENIE Przeciwni.
ków Poprawki Prohibieyjnej

ogłasza, że w rocznicę urodzin
Jerzego Washingtona otrzymało
około tysiąca listów z prośbą o...
dokładny przepis na warzonie
piwa. Washington, jako dobry
gospodarz dbał o to, by piwo
preparowane w jego browarze
było najlepsze, gdyż miał tę am-
bicję, że jest najlepszym gospo-
darzem w stanie Virginia, za-
nim stał się plerwszym gospo-
darzem tego kraju.

Stowarzyszenie Przeciwników
Prokibicji tak wyjaśnia ten „po-
tyw patrjotyczny" w tylu naraz
amatorach _dobrego _piwa:
„Wskazuje to na to, że w ser-
cach 1 umysłach Amerykanów,
głęboko tkwi wiara, że jest rze-
czą słuszną 1 sprawiedliwą
wszystko cokolwiek czynił „O-
clec togo kraju", a nadto, że
wszystko co robi, robił lepiej,
niż ktokolwiek Inny".

Szczytem praktyczności Jest
łączenie szczerego patrjotyzmu
z dobrem piwem...

HUMOR

Odwołał.

_ Na posiedzeniu rady gminnej

jeden ź radnych krzyczy w unie-
sieniu: . ;
- Twierdzą, że połowa

jest idjotyĘl tedy

Burmistrz upomina go:

- Niech pan to odwoła, w prze

ciwnym bowiem razie ukarzę pa-

na grzywną.

- Przepraszam, cofam swoje
zdanie - chciałem tylko powie-

dzieć, że połowa rady nie jest |-

dictyerngd
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W ,.Passaic Daily News" ory-

tamy:

„Powrót Męczennika

..Passale Daily News" przyłą-
cza się do pogrążonej w smutxu
Polonii Amerykańskiej i. obywa-
tali polskich enlogo świata. w
szczególnie reprezentantów Polo-
nji w Passaic i składa kondolen-
cje z powodu bolesnej utraty prze-
wielebnego Jana Feliksa Ciepiska,
byłego Arcybiskupa niedawno u
tworzonej -metropolfi -Wilenskie}
w Polsce.

Męczeństwo zmartezo Arcsbi-
gkupa w więzieniach w
których przebywał w ciągu lat
trzech, oskartony o. propaiendg
religijną w Rosji, i inne wypadki
związane z męczeńskim zywotem
przewielebnego kapłana były po-
dawane w prasie amerykońskiej
od chwili jego przyjazdu do Ame-
ryki.
Zmarły Arcybiskes był człowie›

klem prostego charakteru. Przy›
był on do Stanów, jako wysłan=
nik pokoju i dziękrzymenia, kidre
wyraził w swoich przemówieniach
w stosunku do społeczeństwa ame-
rykańskiego - propagatora tolo-
rancji religijnej i dziękował Rze-
dowi i obywatelom amerykmiskim
aa wstawiennictwo, które spowo-
dowału wydarcie jego i jego ko-
legow z rąk  rozbestwionej tusze
czy bolezewiekiej.

Miał on opuścić gościnny ląd
amerykański w sobotę 13-go lu-
tego 1 udać się na kresy pań

P
stojąc na straży relign i patrfo-
tyzmu. Wskutek nagiej -cnoroby
był zmuszony odłożyć swój wyjnzd.
Nie było wątpienia, iż jego przy-
bycie do Ameryki w celu złożenia
podzięki narodowi amerykuńskie-
mu było drugim okresem meeref-
stwa. Sędziwy kaplan prucowal
zbyt intensywnie 1 z enwilą, gdy
zapadł na ciężką chorotę nie było
Już nadziej utrzymanie go przy
życiu, Był to człowiek nicakazitel-
nego charskteru i mgczennik za
ideaty. ,
Niech spoczywa w pokoi".

+ + +

Poseł Antoni Langler tak opi-

suje w „Kurjerze Porannym"

szkodnictwo ministra Stanisła-

wa Grabskiego na polu oświa-

towem:

„Potrząsając brzękadłami pa-
trjotyzmu, wołał p. St Grabski
przed pół roklem w Sejmie w ro«
11 ministra: „Zadanie wychowa»

wcze stawiam wyżej ponad zadanie
powiększenia sumy wiadomości w
głowach młodzieży" i z tej racji:
„trzeba nam zmienić w dużym sto
Pnlu cechy podstawowo naszej u-

w tym celu: „uważam wychowa»
nie ścisłego realizmu myślenia" za
pierwszorzędną rolę
oświaty.
Po tak górnolotnych

dziach programowo - reformator
skich p. St. Grabski weela się na-
gle w rolę spiskowen 1 konspiza»
eyjnle wykuwa projekt ustawy o
ustroju szkolnietwa z zapowiedzią,
że za rok ma wejść w życie, jako

Z PRASY 1 0 PRASIE

 

 

czuciowej 1 umysłowej kultury", a |

wychowania społeczeństwa, jak i
od czysto materjalnych jego si!"
i z tej racji: „w przyszłości bud.
zet min. oświaty prawdopodobne
będzie musiał być jeszcze większy."

Ale kiedy nastąpiła chwila ro-
dukcji oszczędnościowych wynosi
p. St. Grabski lamentacyjne tale,
że chcą mu. w. oben ądzie
obełąć budżet na rozwój oświaty i
kultury, przeciw czemu on, jak
Rejtan będzie się bronił, na to je-
dynie, aby w Radzie Min. odgry-
wać swobodnie rolę krajacza bud-
żetu oświatowego, wbrew temu co
powiedział w swoim przemówienia
dnia 14-go stycznia 1920 r. w Se-
nacie: „najzupełniej solicaryzuję
się z uchwałą Senatu, domagają»
cą się nie obniżenia wydatków na
naukę, bo się boję, byśmy przy
tych oszczędnościach nie wpadli w
wiek XVIII, wiek upadku życia
kulturalnego, który był powodem
przecież utraty niepodległości. Na-
szą ambicją powinno być 186 w
tym kierunku, byśmy mogli mo-
liwie dużo dać dla ogólnej cywi-
lizacji", Zatem „atakowanie oświa
ty fest objawem braku zrozumie›
nia, że brak kultury jest powo-
dem gospodarczego, a na-
uka praktyczna jest tylko następ-
stwem nauki teoretycznej". Ten
brak zrozumienia pierwszy stwier-
dza właśnie p. St. Grabski przez
swoje poczynania sanucyjno-refor»
matorskie w ministerjum oświaty
przez obcięcie budtetu na cele o-
światy i kultury o 45 milfonów
złotych. Chcąc w swej. aktorskiej
oryginalności dyktatora wszystkich
zadziwić, poleca telegraficznie Rek
torowi Uniwersytetu w Krakowie
obelęcie od  1-go stycznia lezby
katedr i asystentur o 25 procent,
a wcielenie Akudemji Górniczej do
Uniwersytetu Jagiellońskiego, za
młodzieży akademickiej odmawia
w środku roku szkolnego wypłaty
przyznanych stypendjow. Kiedy
podnosi się burza protestów i zja-
zdów wówczas cofa się p. Grabski,
przymilnie przyrzeka, kapaning
wypłaca owe stypendia, mimo, i
ministerfum skarbu przeznaczyło
mu na ten cel odpowiednie fundu-
sze. Rozpętał jak i przy opłatach
czesnego rozgoryczenie wśród mło
dzieży, wsączył jad: niepewn
nieufności do Rządu, wysunął wid-
mo grosy szkodliwej z punktu pań-
stwowego i narodowego, na to jee
dynie, aby po. odegraniu tej. roli,
rozpocząć nową.

Kiedy pokrzywdzone nauczyciel»
stwo obcięciem płac zwołuje zjazd
nauczycieli gimnazjów państwo»
wych p. St. Grabski wybucha gle-
wem poskramłacza, sypie
mi dochodzeń, ale uląktszy sig o-
plnji społecznej zaczyna paktować

przyrzekać, obiecywać nauczy»
cielstwu jakieś dopłaty za godziny
nadliczbowe, bo przeszarłował w
onej grze.

Gdyby to była
możnaby podziwiać
Grabskiego wcielania się w różno-
rodność ról i sytuacyj, ale w tym
wypadku, gdy chodzi o stan oświa-

   

gra w teatrze,
zdolności p. St.

giądać się nadal biernie szkodi-
wym eksperymentom nieobliczel-
nego fantasty, wiernie jednak pra
cującego dla reakcji i wstecznie-
twa społecznego, a nie dla demo-
kratycznej Hueczypospolitej Pol.
sklej."

POSZUKIWANIA

WIECZOREK Pranetszek zwolniony w
lipcu 1921 roku w New Yorku, po
szukiwany w ważnej sprawie przez
Konsulat Generalny Rzeczypospolt-
tej Polskiej w Chicago, III

KONSTANTY Bera stale w New Tor.
ku, poszukiwany przez Stofana Be

ra z Horynta na Polesiu

PHRCZAK Teofil pochodzi x Dabro-
wy Górniczej, poszukiwany przes

stostrę Magdalenę

LACH Tekla, wdowa po Macieju po-
chodz! z powiatu Janów. poszukiww
na w sprawie majątkowej przez
Konsulat Rzeczypospolitej Polskiej
w Detrolt, Mich,

PLATO Olga, corks Oustawa 1 Pau.
ny ze Sznajdrów, poszukiwana przes
rodzinę.

RADZIUN Michal pochodzi z ziemi
Wileńskiej, poszukiwany przez M-
chała Sienkiewicza z Wilna

KOLAKOWSKI Stantsłuw i tięska
Wacław stale przebywający w Da.
7onne, N. J., poszukiwnał w ważnej
sprawie przez Komsulat Geaersisy

Rzeczypospolitej Polskiej w New
Yorku.

OSTROWSKA _Leokadja urodzona
Kasimierowicz 1 Hawłarczak Mar
en, poszukiwani przez Karola
Ostrowskiego zamieszkałego w Miel.
cu.

WYŻYKOWSKI Władysław ostatnio w
Elizabeth, N. J. poszukiwany przes
tong Marle, zamieszkołą w Horinic
sku.

 

GŁOGOWSKA Aleksandra ostatnio w
Boston, Mars. poszukiwana przez
Antoninę Krasicks, zamieszkało w
Krzemieńcu.

HARTING Gustaw, inżynier, poszuki
wany przez Konsulat Generalny
Rzeczypospolitej Polskiej w Naw
Yorku,

WOŁK Antoni ostatnio w Hostetter,
Pa., poszukiwany w sprawie mają›

tkowej przez Konsulat Generalny
Rzeczypospolitej Polskiej w Pis.
burgh, Pa.
 

Nowy aeroplan pasażerski
 

W Niemczech -wybudowano

dziesięciopasażerski meroplan o

trzech _propelerach. Aeroplan

ten utrzymuje się w powietrzu

nawet wtedy, kiedy motor sta-

nie zupełnie,

 

Poproście Waszego

Grosernika

GOLDEN G. BRAND
Make i cEREALS

 

 

 ty i kultury, to tego ro
dzaju musi wywoływać zgrosę i
osłupienie, n zarazem i lęk o
szłość edukacji narodowej w spo-
„łeczoństwie, które nie może przy»

  i
dzieło twórcze. Ale kiedy dzieło to,
wywoławszy zdumienie i zgrozę w
kołach fachowców 1 działaczy o-
światowych, okazało się, według
wyrażenia wicemarszałka Senatu
Wośniekiego „płodem. obydnym"-
nagie p. St. Grabski schował ci»
chactom ową ustawę i zapowie
dział nową, zmienioną, skoro ta się
nie
Kiedy znów chodziło o budżet

" ministra oświaty w 1925 r., twier-
dat p. SL Grabski, iż wszyscy so
ble zdają doskonale sprawę, iż sit
i potęga Rzeczypospolitej zależy w

mierze od
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KEMP'S .

BALSAM

na ten KASZELI >

  

SZYJĘ

„NAJLEPSZE JAKIE jesy

NA
FUTRA zamówienie

oraz sprzedaję gotowe.

A. Rożek
1298 Lexington Ave,
pomiędzy 87 i 88 Sta.
Telefon: Lenox 6461,
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Praxtroene kurss ania sipna. moteT z jao po tt moe
naren navicaycieln C.
my otrrvmante, .DaJem:

naa, zajęcia, Smoła, cóware
-W niedzialę od 11 rano że

 

JEDYNA TECHNICZNA szkoŁa AUTOMOBILOWA
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Matki-
kupują stale

ANKIETA

OD REDAKCJI: - Nie mamy już wątplwości, te ogłoszona przez nas
ankieta stawie rię, jeżeli już sią nie stało, wolną trybung, z której każdy czy-
telnik „Nowego Świata" będzie rig mógł wypowiadać swobodnie w sprawach
-mogących zainteresować ogól polski i stad się przedmiotem ożywionej wy-
miany zdań, Udział Redakcji „Nowego Świata" w tej wymianie zdań apro-
wodza się wyłącznie do czysto zewnętrznej kontroli formalnej dla wsunięcia
z dyskusji wszelkiej prywaty lub akcentów wie dających się pogodzić z for,
mami przyzwoitości Pod katdym innym względem Redakcja porostawia ow.
torom listów i odpowiedzi supełną swobodę w wypowiadaniu sią, chośby na.
wot ich poglądy zasadnioro rétnily sią od stanowiska, zajmowanego przes
„Nowy Świat" w sprawach publicznych. Poprawlamy wiekiedy formalne ję-
Zykowe usterki, pozostawiając treść bez zmian i rzecz prosta, nie biorgo za
wią na riebie łodnej odpowiedzialności, Brok miejsca wie nam na
drukowanie długich. elaboratów. Koren nasi w tym dziale zastoro-
wali rig jut do tego wymogonia i pieują swięśle ( treściwie, rozumiejąc, del

  

QggkerNkogonięcy się owies, zo słownym Guaker Osta.

  

miema lepszej szkoły myślenia o eprowach publicznych, niż kowieczność6.czania swych pogląd

 

Zapał patrjotyczny a łatwowier-ność i posądzanie bliźnicho własne wadyZalety rodaków są: umiowa-nie ziemi ojczystej, zapał obron=ny wpotrzebie, męstwo i często-kroé praca umysłowa nad sity.Wady narodowe: łatwowier-ność a najgorsza łatwowiernośćna tle religijnem, zabobon po-sunięty do bałwochwalczej crcl,oddawanej rzymsko - katolickimgrabarzom wiedzy | postępu.Według mej szczerej myśli 1 do-świadczenia niestety na własnejskórze, wierzę że ciemny naródwięcej wierzy takiemu szaria-tanowi rzymskiemu. (0 braciaPolacy czyż to nie jest najstra-szniejsza zniewaga.wiekuistego Boga!)I my ludzie prostego serca Wswej naiwności wierzymy, bogdzież duszy miłującej prawdęnie uwierzyć w to, co w świąty-niach nakazują i wierzy polskinaród im, a lży najszlachetniej-szego swego przyjaciela każdepismo dobre, które stara siępodni oświatą masy ku pole-pszentu bytu jutra i wierzę, żenajwięcej kaznodzieje mówcy wświątyniach prawdziwi przyja-ciele ludu (nie Rzymu) mogąpodnieść prawdą ducha polskie-go narodu. Im masy bez zaprze-czenia wierzą.Wielką wadą jest łatwowier-ność Polaków i często wielkiespustoszenia wyrządza tak w ro-dzinach całych jak również wumysłach osobników. -Również

 

 

częstą wadą Polaków jest sądze-nie drugich według swoich wad.Wielką wadą jest także nie-uzasadniona zazdrość w małżeń-stwach, bo jeżeli mąż lub żonawart lub warta zazdrości, tylkotaki lub taka nie pójdzie na bez-droża i ohydę, a jeżeli pójdziewidocznem, że nie warta zazdro-ści, gdyż nie było miłości.Czytelnik N. 8.tk CM. Y. Konieczne zastrzeżenieCzytając ankietę waszego wy:dawnictwa zauważyłem, że nas!panowie wciąż rozpisują się naten sam temat. Ja również po-pieram zdanie wielu poprzednieków, ale dodaję, że wszystkie tewady, o których oni wspominająnie pochodzą z naszej własnejwiny, bo jak każdemu wiadomomyśmy byli przeszło sto dwa-dzieścia lat w niewoli i w ucis-ku obcych, którzy wszelkiem!sposobami starali się z nas wy-drzeć to poczucie patrjotyczne,które każdy naród powinienmieć w sobie. Nic więc dziwne-go, te po odzyskaniu własnegokraju w tak krótkim czasie potak długłej niewoli niektórychzalet jeszcze nam dziś brakuje.Przez tyle lat rozszarpania natrzy części i niewoli żaden naródnapewno nie byłby lepszy i pa-trjotyczniejszy niż my jeste-émy. FR. ROGULSKLNewark, N. J. 
 WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY  

 

Lady: Craven opuéciia dopt awéJ w New Yorku i udała się w ślad za swoimprzebywa obecnie w Montrealu. Na ryelnie widzikolegów i koleżanek.. iem, któryimy ją w chwili odjazdu w towarzystwie swoich 
KLIKA ZWIAZKOWA USU-

NELA PIĄTKĘ OPOZY-
CYJNYCH DYREKTOROW

Jaki był przebieg obrad Komitetu Sądowniczego Rady Nad-zorczej w Chicago - PoliMowy przedstawiciela itykierstwo Litki triumfuje -ois. n.Karked za Ko-walskiego, prezesa Gminy No. 8 w Milwaukee, uczyniłyolbrzymie wrażenie. Jak wiadomo już wszystkim, naczwartek 18.go listopadu, na godzinęGziesiątą rano, została zwotanę sesjaKomitetu Sądowniczego Rady Nadzorczej Z. N, P. do Domu Związkowegow Chicago celem rozpatrzenia 1 roz.sądzenia skarg wniesionych przeciwpiątce dyrektorów Zarządu Centralne.go, a to przeciw F. Synoweowl, K.Obarskiej, M. Tomaszkiewiczowi, M.Ma i rmu przez większość Zarządu Central.nago, do której należą: proses K.żychiiński, wiceprezes F. Garbarek,wiceprozeska M, Sakowska, kasjerTurbak, sekretarz feneralny J. Zawi.dyrektorzy: W. Kożuch, F.Głowa, F. Nowak; dyrektorki: W.Chodzióska 1 F. SinlarskaSkarga stawia ciężki zarzut zdradyZwięzku, jakiej się miol! oskarżes!rzekomo dopuścić przes udanie się dosądów krajowych o zakaz sądowyprzectw braniu _udziałuwiększości Zarządu Centralnego Z. N.P. w Wydziałowym Sejmie Wychod£. NEWARKAresztowany za pijaństwo / 
Feliks Raciborski, Int 41, 1 pn. 361Avenue C, korzystając £ dne wolnerox okazy rocsnicy urodzin Washingtms, w ubiegty poniedziniek udał sięw odwiedziny do swoich przyjaciół.Naturalnie, że przy każdem spotkantusię zo znajomym, lato się „księżycówka" 1 w krótkim czasie" Raciborskistat się pijanym. O półnej godziniew nocy wypedło mu samemu 166 40domu, sie w stanie jakim się zzajdó-wol nie mógł trafić do mieszkania.Błądził on długo, aż go policjant are-sstowal 1 odprowndrit na nocleg nastację policyjną.Wczoraj przybyło dziesięć tysięczton węgla twardego do Newark.Węgiel ten rozdzielony

/

będzie doskładów burtownych dziś rano. Mojest to jednak świeto kopany worte.lees węgiel który był trzymany w re-zerwie dla szpitali 1 Instrtuey) podo-bnych. świeży wegiel nadejdzie doNewarku dopiero w przyszłym tygod-min.  Nowe muzeum newarskie,

-

któreufundował mlljoner L. Bamberger be-drte. oftefainle: otwarte w przyszłymmiesiącu, Zbiór antyków, rześb, por-tretow 1 Innych cennych rzeczystał już przeniestony ze starego mrzeum, mieszczącego się w bibliotecemiejskiej, -W dodatku komisjepila 1 sprowadziła znaczną tość no-wych malowideł 1 rzecsy na wystawę.Nasz Bddie Strzelecki z Kasimie-rzowa już się słoneczkuje we Flory.dzie, gdzie pojechał się trenować zklubem: baseballowym Brooklyn Ro-bins.

.

W. ublegty czwartok koledzyjego 1 drubowie Gntazda Nr. 104 urzą-dziW mu piękną ucztę potegomlną wzawym Domu Polskim. Gratulecje iżyczenia powodzenia! -
„M&Z—;Newarkn

Dzięki staraniom p. L. Kowalskiego
Polonia newarska ! okoliczna będzie
mials okatje usłyszenia 1 zobaczenia
prawdziwej opery polskiej pod. tytue

 

 

tem .,M, tummy!!! Montuszki, w

sobotę, dnia 13.go marca r. b.
Luty ma się ku końcowi, a marzec

fut prawie za pasem, zalem 1 opera
LF" zjedzie do nas rychło. Przeto
zanotujele sobie datę 1 pamiętajcie,
że wystawiona będzio w Laurel Gar
den, przy Avenue. Bilety
wcześniej można nabyć w zwyklych

miejscach lpflfldyL

BAYONNE

„Ogniem i Mieczem"

Po raz pierwszy Polonia bayotiska

będzie miała okazję gościć u siebie

zespół artystów Teatru „Nowote!",

który przybywa do Bayonne w sobol,

dnia 27-go lutego, z przepięknym dra-

mstem pod tytułem „Ogniem 1 mie-

czem", opartym na powieści: Henry:

ka Sienkiewicza. Dramat ten wysta:

wfony będzie w sell Klubu Jetterson,

przy 28rd Street.

Niema chyba jednego Polska, któ.

ryby chociaż raz nie czytał powieści

„Ogniem 1 Mieczem," Każdy prawie

zachwycał się dziełom Henryka Stone

kiewicza 1 podziwiał czyny bohaterów

tej powieści.

-

więc podzi.

wiać

-

bohaterstwo Wołodyjowskiego,

Skrzetuskiego, Podbipięty 1 fortele

Zagłoby, odtworzone przes artystów

Teatru „Nowości

ELIZABETH

Do członków tow. św., Kata-

rzyny i „Postęp

Wobes zjednoczenia się Towarzys-
twa św. Katarzyny z „Postępem". 90
dujemy do ogólnej wiadomości wszy
atkich członków, 1# pierwsze postedze-
nie tych towarzystw odbędzie się
duin 7-50 marce r. b.
Na porządku dziennym omawiane

będę sprawy składek

-

miesięcznych
1 wiele Innych punktów.
Btawiennictwo wszystkich członków

bu towarzystw obowiązkowe pod ka
rą $1.00,

Posiedzenie powyżsce odbędzie mię
w «si! Polskiego Domu Narodowego,
po. 111-118-1 ul.

2 ssacunkiem,
ANTONL MARCZEWSKL Sekr

 

 

    

 

  

     

między: 8

NAJLEPSZEGO

J. ŚREDNICKI

Największy Polski Skład Muzyczny ,

.

-

491 Grove Street, Jersey City, N. J. i
Wlelkmrybóv skrzypiec phrwunr-lądnych po naj- |

niższej cenie. importowane i Domowe. I

po przystępnych cenagh.
Harmonie | wszelkie inne Instrumenta muzycz. |

ne na łatwe spłaty, - Najnowsze rekordy i rolki muzyczne.
ozzy

ulicą | Pavona Avenue.

GATUNKU GRAMOFONY |
Pianole, Fortepiany,

 

  

  
     

  

twa i tejte In:
nych poważnych zarzutów, co tefto
większości spodobało się nazwać zdra.
do Związku przez wydawanie „tałezy-
wych" fakoby o Związku przed ober.
mi informacy}.
Oprócz tej głównej skargi o zdro-

dę Związku były jeszezo Inne ubocr-
no 1 mniejszego znaczenia skargi
przeciw dyrektorowi Synowcowi o
niesubordynację 1 przeciw dyrektoro-
wl Jachimoprekiemu o rzekomą chęć
podejścia Związku, czego dotychczas
nawot należycie nie uzasadniono ant
w skurgach, ani przed ostatnim
zdom Rady Nadzorczej Z, N, P. w
Cambridge Springs, Pa.
Otół Komitet  Sądowniczy .Rady

Nadzorczej, nawiasem mówiąc, nie.
prawidłowo na ostatnim Zjeździe Ra-
dy wybrany, zjechał się w całości,
składając się z następujących komi.
sarzy: Ant" Płotrowskiego z Yonkers,
N. Y.; Fr. Oklejewicza z Bridgeport,
oun.; J. A. Faltyna z Buttalo, N. Y.;

J. Sobieskiego z Detroft, Mich; 1 J.
Wojelechowaklego z St. Louls, Mo.
Po /skonstatowantu _nieobecności

censora 1 wieecenzora, którzy Komi.
tetu tego za prawomocny nie uznają,
Komitet przystąpił do
nia się przez wybór komisarza Woj.
©lechowskiego z St. Louis, Mo. prze
wodniczącym a komisarza Faltyma r
Buffalo, N. Y, sekretarzem tego. Ko-
mitetu. ,
Po ukonstytuowaniu się, przewodut.

czący osnajmia cel Zjazdu Komitetu
1 poleca sekretarzowi odczytanie 11.
sty oskartonych dyrektorów, którzy
się przed Komitet nie stawili, lecz
przysłali swego reprezentanta w oso-
ble p. Kazimierza Kowalskiego z Ml.
waukee, Wis, presesa Gminy Nr. 8,
dstelnego szermiorza Met związkowej
1 pracownika niermordowanego na nt
wie związkowaj, znanego także sze.
rzej braci związkowej 1 z najlepszej
strony z wielu Sejmów Związkowych
na których był zawsze jednym z na
lepszych pracowników.
Pan Kowalski przedstawił Komite

tow! należycie zaśwladczone, pełnomo-
cntetwo reprezentowania strony oskar.
tone. Strona skarżąca zaś przed:
stawią jako swego rzecznika organi-
zatora Związku, p. 8. Litko, znanego
Jus w tej roli jako rzecznik większo»
dei z mintonago Zjazdu Rady Nadzor.
czef w Cambridge Springs, Pa. Na
dorudcę prawnego Komisf! Sqdownt-
cret mecenasa L. Matka,
rzecznika Zw'ązku. -Na protokólistę
zaś został repraysigtonym p. K. Pigt-
kiewier, redaktor wiadomości miej.
skich Dziennika Związkowego.
Na sali zgromadziła się wielka Iicr-

ba widzów, związkowców | związko-
wczyś, stronntków 1 sympatyków obu
stron, ofekawych bardzo wyniku tego

od którego zależeć może w przy.
sałości -bodaj los calego Związku.
Jak zwykle w takich razach 1 w ta-
kich zgromadzeniach, na sali obrad
jest wiele spekulsczj, wiele domyślo!.
ków, są nawet spory | starcia, a każ
dego martwię ogromnie prtania: Co

 

 

  
 

1 osobiete ja 1 zemsta, czy tet wzgląd
na dobro całości Związku
Ale wracajmy do porządku byznesu

nesji Komitetu Sądowalczego Rady
Nadzorczej, -Na _powołanie _przez
przewodniczącego, komisarza Wojc'e.
chowskiego, sby sekretarz odczytał
kopie skarg! wnieslonej przeciw pięt.
ce dyrektorów, poprosił o głos obroń-
ca oskarżonych, p. K. Kowalski !

zaapolo-
wał w interesie dobra Związku, w in
teroste jego przyszłości, aby. nim te
skorgi zostazę odczytane, obie stro-
ny próbowały się porozumieć przez
swoich -przedstawicieli (trzech 10
strony większości, a dwóch zo strony
mniejszości) 1 wypowiedztowszy so-
ble w oczy wszystkie swoje tale 1
krzywdy, starały się wzajemnie zro-
zamieć 1 przebaczyć wzajemne urszy
dla dobra publicznego, dla danta s0-
bg dobrego przykładu całej rzeszy
związkowej, 1 puńctwssy wszystko w
zapomnienie, rozpocząć na nowo pra-
co dla Związku pod hasłem zgody 1
m/lości bratniej, rozpocząć na nowo
budować Związek ze zdwojoną silę,
tak, aby pod jego sztandarem stanę
o w przyszłości nie dwieście tysię-
cy Polaków 1 Polex patriotycznych na
wychodźtwie, ale milfony.
„Tu nie rorchodzi się o poszczegól-

ne osoby Zarządu Centralnego"-mó-
wit p. Kowalski-tu nie rozchodz! się
o Zarząd Centralny, ani o Komitet
Sądowniczy, ant o całą Rady Nedror:
czę, tu rozchodzi się, pante przewo:
dniczący, panowie komisarze 1 szeno-
wni zebrani, o dobro naszej organie
zacji, dla której nas! dziadowie 1 Of-
cowie i my samt pracowaliśmy z uml.
lowantem naszego dzieła 1 doprowa-
dziwszy je do wspaniałego rozkwitu
mamy je przekazać dalej naszym po-
tomkom. .Powinniém? się więc sta-
ra6 zo wszystkich sl, aby przez naszo
prywaty, przez nasze osobiste urazy
1 ambieje nie czynić szkody te-
mu wielkiemu dzieł, aby nie rofoo-
wat 1 nie zaprzepaszczać Tekkomyśl.
nie tego, cośmy wszyscy z takim tru-
dem 1 takiem umiłowaniem sordecz.
nem budowali, Mustmy się starać,
oby nasz sztandar związkowy, przed.
stawiający tak piękne nasze identy
nie poniżać, alo nest go coraz wyżej
w masy polskie na wychodźtwie."
Mowa p. Kowalskiego uczyniła na

wszystkich zebranych olbrzymie wra-
fonie. Na to stanowisko przedstawi.
ciela mniejszości, pojednawcze w naj.
wytazym stopniu, odpowiedział krót
ko rzecznik strony przeciwnej, który
stanąwszy w roli oskarżyciela chciał
usyskać sławę kosztem Związku. Je-
doskże na pierwszą mowę; obrofcy
oskartonych -odpowiedział, -zdawało
się, pojednawczo, oświadczając, te
większość Zarządu Centralnego za.
wszo pielęgnowala to ideały, o któ-
rych tak pięknie mówił 1 które pod-
niósł w swem przemówieniu p. Ko-
walski | starała się wedio nich żyć
1 postępować 1 trzymając się tych za.
sad 1 tych Jdesłów 1 wedlo nich po-
stępując, większość w zasadzie godz!
się na proposycje p. Kowalskiego, aby
obie strony zeszły się razem przez
swój wydelogowany komitet celem
dojścia do porozumienia 1 zgody, je-
śli to będzie możliwo.
Na takie stanowisko obu stron, ko

misarze składający ten uieprawitto»
wo wybrany Komitet Sedownlory
zgodzi!! się na. odroczenie porządku
sesji do czasu zawiadomienia komito.
tu obu stron o'rezultacte narad i pró-
by porozumienia się.
Na tem odroczono sesję na czas

nieograniczony o godzinie 10:46 rano.
Zobran! na sal! związkowej związ.

kowczynie i związkowcy pozostal! fe.
szcze jakiś czas na sali, porozbijak
się na grupki 1 poczęli po swojemu
dyskotować 1 komentować słyszane
dotychczas przemówienia obroścy 1
oskarżyciela 1 podczas gdy jedul pr
szczali się na zgadywanie 1 domyśl.
niki » nawet na próby odgadywania
tajników inni, a była ta-
kich większość, szczerze wyrażali
opinje, że obie strony powinny #
pogodzić,
£

 

 
    ig

która fest godlem na sztandarze alg.
zkowym, zapomnieć wszystkich uraz
1 pracować nad rozwojem | budowa.
niem Związku dla dobra: calef Polo:

polskiej w Ameryce.
Niestety, nie wszyscy związkowcy

1  zwięzkowczynie przepojent są
tym duchom pojednania 1
el bratniej oraz względem na dobro
całości organizacji. Są 1 tacy, którzy
krzyczą: „bi! zabiy!", którzy dyszą
tylko żądzą zemsty 1 domagają się
bewzględnego potępienia tych, którzy
w dobrej wierze działali tak jak dzia»
tall cl, którzy trzymali się litery pre-
wa owl 1 uchwat .
Słyszeliśmy pewną osobę, której na.
zwisko zachownjemy narazie w taje.
mniey, s która wyraziła do grupy
onób takie „pobone", „braterskie",
„katolickie" 1 „związkowe" ty.
czente:

„N'e dnj Bóg, aby przeszło do po-
rozumienia"
W taktch nastrojach 1 „bratniej ml.

łości" wśród niektórych członków
io Zarządu: O nie

można się dziwić, te na popołudnio-
wej sesji tegod data przyszło do bar.
dzo nieprzyjemnego zgraytu 1 dyso-
nansu, który ogromnie przykre na
związkowcach zrobii. wrażenie .
Oto p. Litko, ktéry na. tefte popo:

tudntowe} ses}! przedstawi! także, po.
dobnie fak p. Kowalski rano, odpo.
wiednio zaświadczone pełnomocnict-
wo członków większości Zarządu Cen-
tralnego, dające mu pełne prawo do
reprezentowania 1 działania w (mie.
niu tejże większości, oświadczył, że
do zgody nie przyszło w komitecie
stron obu 1 porozumienie fest nlemo-
fliwe.

  

Na to oświadczenio
większości zabrał głos p. Kowalski i
przedstawił w dłuższem przemówie›
niu jak się osła sprawa przedstawia i
dlaczego do porozumienia nie pray.
szło 1 kto temu wioten.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

THOMPSONVILLE, CONN.

Sprawozdanie z wiecu tow.

im. Tad. Kościaszki

W niedzielę, dn'a 21.g0 lutego, ra
Iniejatywg Towarzystwa (m. Tadensza
Kościuszki odbyła Polonfa tntejsza
wiecw celu uczczenia pamięci nasze.
go bohatera narodowego, Tadusza
Kościuszki, z okazji zbliżającej się

rocznicy przyjazdu jego do
Stanów Zjednoczonych.
Wiec zakończył się odczytem, wy.

głoszonym przez p. Przybyłowicza, na.
uczyciela tutejszej szkoły ludowej.

Prologent w Bardzo żywych bar.
wach przedstawił dzieje bohatera obu
światów 1 ideologię jego porównywał
z działalnością _naszego _bobatera
współczesnego |Jorets .Plisudakiego,
mdyż obaj mieli to samo cole, te samo
datenta 1 to co rozpoczął plerwazy-
dokończył drugi.

Odczyt p. Przybyłowiesa -zyskał
wielki poklask wśród zebranej publi.
czności.
Po odczycie -urządzono _kolektę,

która przyniosła $96.
Pieniądze te zostały  całkowiete

przeznaczone na Fundusz Koścłuszko.
wski.
- A P.

Matki Chorych Dzieci

Czytajcie To!

„Mój chłopiec zapadł, pozo-

stała na nim skóra i kości;

stracił apetyt",-pisze

pani Baker zBostonu

OBECNIE TĘGI I SILNY

do Was w te inne mat-
to dobrowoine Awiadee.te

 
ru
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Znuwsaylam  nadrwyceajne polepszente
od czanu gdy zażywał owe tabletki i ku-
ilu. jeszcze tray pudelka

eKow werbayi alt, a. obronie
„Prz , SR, SRD „Miał,
ates "hacks "Buokdly wane" " ***

ecie to ogłosić Wiedykolwiek 1 góate
kolwiek. choscie.

ara ALBERT w. BAKER,
12 wt., -

ako nudownicsy -i
woren ally 1 tumy u slabych

cm 1 datewonst S 'm
energii pie ma nio leprzego nad Cod
Liver oliwę em powie cl każdy te-

stramen atające

  
żądknego -skutcu, -Wszy -n

wrócić

 
podać sobie wznjomnle rece,

 

m -
coalidnet Meow"tod
# estdotsieniat foie an

    

Gotuje się 3 do 5 minut -

zdrowszy niż zwykły toast

zapachem, Bogaty 1
ny smak, który zjedna
dziecko |do koniecznego,
wamecniającego poływienia, ->
które każde dziecko powinno
#potywać codziennie-fest Quick
Qusker. Imitacja w tej samej
«enie, Kupujcie prawdziwy,

 

RODACY!
Dla powiększenia Funduszu Budo-

wy Polskiego Sieroctóca, poczowsty
od dnia 6-g0 po 14.ty marce włącznie
odbędzie się w Sokolni, Gniards Nr.
14 Związku Sokołów Polskich, pn. 190
Grand Street, w Brooklynie Wielki
Bazar.

Otwarcie Bazaru dokona pan kon-
sul goneralny Rzeczypospolitej Pol.
sklej, dr. Sylwoster Gruszka, poczem
nastąpi przemówienie proborzcza pr
rażji Matki Boskiej Pocieszenia księ-
dra A. A. Jarki, cenzora Zjednoczenia
Polsko-Narodowego, mecenasa C. F.
Rótańskiego 1 przedstawicież tnnych
organtzacy) polskich.
Program Bazaru obefm@je przedsta-

wiento
polskich z New Yorku I okolicy, wy.
otępy towarzystw śpłowackich, arty.
stów polskich, kilku orkiestr, nadto
odbędą się ćwiczenia sokole, Szereg
strakcyj | siespodzianek _urosma!e!
całotygodniowy okres Bszaru.

Pięknie odtworzone ! artystycznie
udekorowane kloski nęcić będą oczy
uczestników swoją -swojską lossą.
Specjalne starania zostały dołożone
celem wyprodukowania pięknych klo.
sków 1 udekorowania sal! bazarowej
przyczem cały Basar odbędzie sig bet
fakichkolwiek -kosztów. -Dekoracje
kioskéw 1 sell jak równiet fanty do-
starczone będą darmo, na. co stosow-
ne przyrzeczenia 1 zobowiązania już
zostały złożono przez pstrfotyczne 1
otlarne obywatelstwo polskie z New
Yorku 1 okolicy.

Kioski na Bazarze wystawią:
Two Pań Polskich „Wanda", Gru-

pa Nr. 61, Z. P. N
Złączone Towarzystwa r New Yor

 

Klub Demokratyczny Polski z dziel»
nicy WHliamsburgh;
Towo Synowie Republiki Polskiej,

Grupa Nr. 13, Z. P. N.;
Komitet Bataru.
Zo względu na dontosłość 1 wagę

stworzenia osysto polskiej fnstytucji,
o charakterze takim, jak Sierociniec
Polski, apelujemy do serc tudzież in-
stynktu _patrjotyeznego -Szanownej
Polonii z New Yorku i okolicy o fak
najdalej idące poparcie urządzanego
przez nas Bazaru, który przyspieszy
znacznie realizację, tak wysoce god»
nego poparcia, zadania.
Towarzystwa proszone są o wystą-

pienie In corpore, te towarzystwa
które już postanowity to uczynić lub
postanowią, proszone są o sawiado-

Brooklyni okolica -

Bazar na rzecz SierocińcaPolskiego

mienie o dniu 1 godztmo przybycia
Komitet Budowy Sierocińca Polakle-
go, 190 Grand Street, Prooklym, a od-
powiednie preygotowania bed poesy
nione na ich przyjęcie.
Wstęp na Bazar bezpłatny,
Otwarelo Bazaru nastąpi w sobotę.

dnia 680 marce, o godzinie czwartej
po południu.
Za Komitet Budowy Sierocióca Pol.

sklego:
MICHAŁ H. JANKOWSKI Prezes,
Za Komitet Prasowy: "
ZYGMUNT DATTNER.
 

Gidek pogryziony przez psa
 

_ Siedmioletni Władzio Gidek,
389 Eckford Street, Greenpoint
bawił się onegdaj na ulicy z ko-
legami swymi przy Eckotrd St.
1 Meserole Ave. Nagle wś
bawiących się zrobił wielką
nike duty buldog który się rzu-
cił na Gidka i pokąsał go na
twarzy. Zwabiony wołaniem
chłopców policjant . O'Connell
ubezwładnił niebezpiecznego psa
i zawiózł go na stację policyjną
w celu zbadania czy nie „ma
wścieklizny, a do chłopca przy-
wolano dr. Kupersteina 2 Green-
point szpitala który opatrzył go
odpowiednio i pozostawił w do-
mu. -
 
 

Telefon: Greenpoint. TH
HENRYK SOKAL, M. D.

141 Kent St, Brooklyn, N. V.
Misko Ma a Ave.nata

copmry ma:
+ 13 do 1 po południu i
oa 6 do 1
 
 

DR. S. - RUBIN

m Dentysta-
Tm Chirurg

700 Manhattan Avenue
Brooklyn, N. Y.

Telefon: Greenpoint 6098
Gwarantufemy .satysfakele
Długoletnie doświadczenie

GODZINY: -
Od 9:30 do 9-j

W środy 1 soboty do 62)
 

    

 

 
 

753 Manhattan Ave.,

 

 

S. BOMELSTEIN .

+34 LATA W INTERESIE NA TEM SAMEM MIEJSCU

ma wartość $1.00
da Was.

Wytnijcie 1 przy=
nieścio do nas.

Greenpoint-Brooklyn

    
   

 

           

  

  
Sprzedajemy

opłaci się u nas kupować.

 

204 GRAHAM AVE.,

Piękny 10-kawatkowy garnitur do jadalni zrobiony gu-

stownie i trwale w stylu francuskim

ZA GOTÓWKĘ LUB NA ŁATWE SPŁATY
Kompletny wybór garniturów do jadalni, sypialni, sa-
loniku i kuchni po cenach, które Was przekonają, że ,

M. CZUCHLEWSKI

      
 

    
   

  
   

  
  

 

 

  
  specjalnie po

     

     

 

    

      

   

 

BROOKLYN, N. Y.
 

 



      

   

 z NOWY SEIf—TĘEŚRĄMEODZIEVNY CZWARTEK, 25 LUTEGO, (THURSDAY,

WŁASNY DOM POLSKIEJ RO-

BOTNICZEJKASY CHORYCH

Pranowni Towarzysze i Towarzyszki! | kierunku był! omawianą od 1928 ro-
Dzielimy się z Wam! radosną no

wing. Otóż na posiedzeniu odbytem
dnia S.go stycznia r. b. Główny! Za.
read uchwalił kupić dom, co tet
wkrótce dokonano. Dom kupiono po
29 Fast Tth Stroop w New Yorku, któ
ry jest włastością Polskiej Robotnl-
czej Kasy Chorych od dnia 29.g0 sty.
cznia 1926 roku Formalności: załue
twit mecenas J. C. Różański, który
wszystkie dokumenty tyczące sig do-
mu przysłał do biura naszego z po-
twierdzeniem, iż wszystko jest w naj.
lepszym. stanie
Po piętnastu latach istnienia naszej

organizacji dziś dopiero jesteśmy w
posiędaniu własnego dachu nad gło-
wą, gdzie biuro nasze urządzimy w
naszej własnej siedzibie robotniczej,
zbudowanej ciężką pracą przez wszy
atkich 1 dla wszystkich, a co najważ.
niejsze, że nie jesteśmy więcej loka-
toramt mt też współłokatorum!, lecz
właścicielam! swego własnego kącika,
po tak długiem czekaniu
Praca Głównego Zarządu w

 

tym

w SPRAWIE

DROBNYCH

OGŁOSZEN

udajcie się do najbliższe)
stacji w Waszym sąstodz=
twie, jeżeli nie jest Wam
wygodnie przyjść do Ad-
ministracji -„NOWEGO

" ŚWIATA
wena zrzec

BAYONNE, N. J.
Stacja No. 6-

Polonia Photo Studio
37 East 21-st Street

 

 

 

W. Steinberg
723 Courtlandt Ave.

BROOKLYN, N. Y.

Stacja No. 7-

Filth Avenue Graphonola Shop

708-5-th Avenue
SOUTH BROOKLYN

Stacia No. 10-

Markowska Hosiery Shop

90 Nassau Avenue
GREENPOINT
 

Stacja No. 13-

Fronczak Stationery Store

475 Vermont Street.
EAST NEW YORK

Stacja No. 14-
Księgarnia Sablika
376 Oakland St.

GREENPOINT DOLNY

Stacja No. 15-
Pszczoła Music Stora

153 Wythe Ave.,
NORTH SIDE

IRVINGTON, N. J
Stacja No. 18-

Pani M. Szymkowska
584 Grove Street

JAMAICA, L. I. N. Y.

StaceNo. ~-
Felix Czarnecki
REAL ESTATE

407-06 Sutphin Blyd.

ELIZABETH, N. J.
Stacja No. 16-

JOHN PIPAŁA
163-3rd Street

go-
JERSEY CITY, N. J.
.No. 1

suse 4.Średniak]
491 Grove Street

291 Grand Street

MASPETH, 1. 1, NX
Ja. No.

mwmwMUSIC STORE
40 Grand Street

NEW BRIGHTON, @. !.
"such No. 4-

L. Nadratowski
\ - 202 Jersey Street

NEWARK, N. J.
Stacje No. 2-

« R. Tyjewski
47 Jones Street
 

Stacja No. 8-
Jagiello

180 Warwick Street

YONKERS, N. Y.
Stacja No. 5-

Michael Winskowski
426 Walnut Street

l
y

 

 

| ku, lecz plany były podane na od-
bytej konferencji w mieście Pater
son, N. J., w czerwcu 1924 roku 1 je-
dnogłośnie uchwalono urządzić piknik
z miejscowemi oddziałami, a déchéd
obrócić na tundament do włąsnej sie-
dziby. Okoliczne oddziały wzięły w
rzeczowej pracy udział, a temi były:
Nr. 1-New York, N. Y.; Nr 2-Ne-
wark, N. I.; Nr. 6-Elizabeth, N. J.;
Nr $-Orange, N. J.; Nr, 20-Passalc,
X. I; Nr. 21-Astorie, L. L; Nn 26-
Brooklyn, N. Y.; Nr. 27-Paterson,
N I; Nr 32-Bayonne, N. J.; Nr. 86-
Jersey Citys N. I.; Nr. 81-Brooklyn,

  

w. Y 97-Jersey City, N. I.;
Nr. 134-Newark, N. I;, Nr. 185-
Brooklyn, N. ¥. Razem
oddziałów.
Na odbytym Zjeździe naszej org

nizacji w miesięcd wrześniu 1985 ro-
ku. w mieście Now Yorku sprawa zo-
stała przedstawiona dolegatom, któ
rzy poleci Głównemu Zarządowi
przystąpić do pracy twórczej, co tet
wykonano.
Dom kosztuje $43,000; dano $12,150

| --pozostaje do epłacenia $30,250 na
pierwszy płatny kwartalnie
6 procent, m także porostałą sumę
wpłaca się po $250 co kwartal do
1920 roku. Od 1920 roku po $812.50
kwartalnie do 1934 roku, pozostanie
do spłacenia $20,000 ktore należy spla-
cić w 1934 roku, 1580 marca.
Wiemy o tom, 1t w naszef organl;

zacji sg niektóre oddziały postadafy-
co pewną kwotę pieniężną i takowe

ulokowane w bankach lub w to-
nych przedsiębiorstwach kapitalisty.
cznych, u które przynoszą mały do-
chód, u zatem upelujemy do Was to
wurzysze sekretarze, abyście sprawę
te przedstawili na posiedzeniach w
oddziałach do decyzji członków
Mamy niepłonną nadzieję, 1ż chę.

tnie zgodzicie się wymsygnować z kas
oddziałowych połyczkę, co będzie du.
my dla Was 1 dla nas, Główny Za

| rząd będzie mógł spłacać pożyczkę
kolejno tak jak wnostły  oddzieły
Pieniądze Wasze będą gwarantowane
nm pierwszy: mortsuge
Wzyway Was wszystkich tewu.

27 i towarzyszki do wspólnej pra.
cy a cel x pewnością będze osią.
gtięty, czego Wam życzymy, to jest
pracy twórczej

Główny Zarząd P. R. K. Ch
J. NAGUSZEWSKI, Prezes,
F. SIEKIERSKI, Sekretarz.

Dział Zdrowia

Dr. H.Sokal
Listy adresować do Redakcji,
24 Union Square lub Dr. So-
kal, 141 Kent St., B'ktyn, N. Y.

u

  

  

| Szanowny Panie Doktorze!

Mam już czworo dzieci, przy-
tem zbyt mało zarabiam, a prze
to jesteśmy bardzo biedni. Czy
zapobiegawczym środkiem prze-
ciwko zapłodnieniu jest tylko
kondon? W jaki więc sposób to
nabyć czy potrzeba recepty?

Dziękując zgóry pozostaję z
szacunkiem,

3. 8.
Brooklyn, N. Y.

k 6 6

J. S., Brooklyn, N. Y.

Kondon jest pewnym &rod-
kiem pneclw zapłodnieniu. Re-
cepty nie potrzeba. Można do-
stać w każdej aptece. Prócz
tego są chemiczne środki, ale na
to trzeba recepty. Można też
nosić zatyczkę ze złota (pes-
sarium).

 

 

 

Harry Brown, wl
wygrzebać automob

  

 

el. samochodu, spędził kilka. godzin, ażeby
z kupy śniegu, w śródmieściu New Yorku.
 

(Ciąg dalszy ze str. 1-j).

uznania i podziwu dla Polski i
Polaków tu w Ameryce. Zazna-
czył on, że Polacy-farmerzy w
Nowej Anglji stoją najwyżej ze
wszystkich narodowości co do
kredytu bankowego.

McCracken nazwał Polskę naj
większym rezerwoarem rozwija
jącego się genjuszu ludzkiego.

Następnie przemawiał poseł
Ciechanowski, składając uzna-
nie p. Vouclainowi i zaznacza-
jąc, że Fundacja Kościuszkow=
ska będzie nowym ogniwem w
łańcuchu przyjaźni jaki łączy
naród polski i amerykański. Po-
seł rzucił kilka uwag na wzrost
uniwersytetów polskich i korzy-
ści, jakie one offarują studentom
amerykańskim,

P. Mierzwa przedstawił tech-
niczną stronę swej pracy. Ostat-
nim mówcą był p. John H. Fin-
ley z nowojorskiego „Times'a".
Nadmienił on, że jeden z jego
krewnych zginył w obronie War
szawy podczas wojny bolsze-
„wickiej. Wyrażając swój podziw
dla Polski, z szczególnym piety-
zmemmówił o znaczeniu Ko-
pernika w rozwoju cywilizacji
świata-

Poniżej podajemy listę obec-
nych. Szereg nazwisk obcych
jest dowodem, że Polska zysku-
je szybko przyjaciół w kołach
amerykańskich.

Trzeba, ażeby znalazła frzy-
jaciół wiernych w sercach ml
lonéw Polaków w Ameryce.
Spodziewamy się, że wychodź

two doceni doniosłość takiej In-
stytucji i wspólnie z przyjaciół-
mi naszej Ojczyzny budować be
dzie pomnik trwalszy nad splż
i granit.
Oto Meta gości obecnych na

obiedzie:
Mr. Samuel M. Vauclain,
Henty Noble MucCracken,
Hon. Jan Ciechanowski, Polish Min.
Stephen P. Miswa,
Edgar Rickard,

 

 

 
 

Philadelphia i okolica

 

„Wielki Człowiek w Polsce"

Pod tytułem wyszła z
druku broszura o Marszałku PHlsud-
skim, napisana przez znanego działa-
czn społecznego w Polsce, L Daszyb:
skiego, która winna być przeczytana
przez każdego Polska.
Marszałek -Piłsudski, -choć sam

obecnie nie bierze czynnego udziału
w życiu państwowem, to jednakże czu:
wa nad moralnym rozwojem narodu
polskiego.

Policy na wychodźtwie są mało
obeznast z ideologią 1 pracę twórczą
tego wielkiego człowieka, jakim jest
JózetPHisudski, .
Aby daó możność wychod&twu pol:

skiemu bliżej poznać całe życie i dzin.
łalność Marszałka Piłsudskiego, w
dzień 19.go marce to jest w dzień
imienin Marszałka, w każdem mieście
powinna być urządzona uroczysta
akademia ku Jego części.
Józet PHisudski, współczując niedoli

tych, którzy razem z nim walczyli w
obronie ojczyzny, a obecnie są Inwa-
Idamt wojennymi, zrzeki się całko-
wiele swojej pensji marszałkowskiej
na ich korzyść.
Polonja w Ameryce, obchodząc

imieniny Jówefa PHiwudskiego, powin-
na też pamiętać o tych nieszczęśli
wych rodakach naszych w kraju. któ
tey oduióełsry uszkodzenia  firyerne
na wojnie nie ną w stanie
wać na kawsiek chleba i potrzebują
„naszej. pomocy.

 

2 “MAMQMQQ

Weterani armji polskiej w Pbiladel.
phla, Pa, współczując z kolegami
broni w kraju, w porozumieniu z Ko-
mitetem im. Józefa Piłsudskiego, w
dzień Jego imienin to fest 18-50 mar.
ca urządzają wspólnie uroczystą ska
demię, w sali. Domu Polskiego, której
dochód całkowicie przeznaczają na
Inwalidów wojennych.
A więc z hasłem „na pomoc fnwa-

Hidom", preybywajcte licznie na po-
wyłazą akademię, pamiętając o tem,
iż pomoc otlarom wojny jest naszym
świętym obowiązkiem i jednocześnie
Moloshwiehulwum dla: Tnwalidów.

B. J. LUKOMSKL

Koncertartystyczny
 

Dolw 14go marca r. b, w Domu
Poisktm, pn. H1.1% Fairmount Ave,

się koncert artystyczny wydany przez
Tkacze.

Eugenjusz Tkacz znany w szerokich
kolach towarzyskich Poloni w Phi«
Indelpkizaprodukuje się swą grą 16-
cle artystyczną na skrzypcach. Nie
wętpimy, iż wielki talent młodego na.
szego artysty ściągnie na swój kon
cert wiele osób z pośród Poloni,
Pan Tkacz odegra cały szereg ul.

worów powszechnie znanych kompo-
zytorów Jako xkompaniator zasię
dzie przy fortepianie ogólnie znany
pianista Grzegorz Tokarowski któr

| wykona również parę solowych nu-
merów,

 

 

o godzinie Osmej wieczorem odbędzie:

 

Miljonowy „Drive" na Fundację,

Kościuszkowską rozpoczęty obiadem

wydanym przez p. Vońchin'a

 

Paul P. Flack, C. Keck, John H.
Finley, N. Y. Times; Benjamin F.
Castle, T. H. Garlick, F. Eugene
Ackerman, Herbert L. Satterlee, Ed-
win P. Shattuck, William H. Hami
ton, M. P. Werrzynek, Edward Pre-
bis, Senator Royal S. Copeland, Ste-
phen P. Duggan, Geoffrey: Parsons,
F. de St. Phalle, Kenneth M. Mur-
ray, Edward Corsi, Generał Bryg.
Merch, B. Stewart, C. W. Sypniewski,
F. H. Conklin, E. F. W. Alexanderson,
Donald D. Demarest, Brooks Leavitt,
Charles B. Law, Ernest H, Cook,
Carl Vrooman, William B. Poland,
Professor P. H, Pearson, Edward B.
Lyman, C. F. Rozanski, A. Paterson,
V. G. Iden, Aleksander _Znamięcki,
Sylvester Gruszka, Dr. Rusin, Cla.
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Zawiadomienie -|

Podaję niniejszym do wia- [
domości Polonii i wszyst-
kich mych znajomych, o
otwarciu własnego

Biura

Realnościowego |

pod adresem |
68714 - 5-th AVE, |
blizko 21-e) ulic
w BROOKLYNIE |

| gdzie -załatwiać będziemy|
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(Help Wanted Female)

 

 

Leczemo elektryczności;
i djagnoza za pomocą

Promieni "X"
aopziwr

10 do y przes 1
% wieczoz

  rence H. Dawson, Dr. A.
Nawench, William Moore Patch, M
Olekiewiez, K. Kosłowski, W. Wrze-
sień, W. Bielecki, A. Gostomski, Mrs.
Harry White, Miss Lingg, Mr. Schoo,
0. M. Landreth, J. F. Hoerner.

ZAWIADOMIENIE

do ogółu Polonii w New Yor-

ku i okolicy!

 

Komitet „Pomocy .dla _Polskiego
Czerwoneko Krzyża w New Yorku ni.
niejszem podaje do wiadomości, iż
roczne zebranie odbędzie się w Pol.
skim Domu Narodowym, w New Yor-
ku, w środę, dnia 30 marca 1926 ro-
ku, o godzinie ósmej wieczorem.
Ponieważ na zebraniu tem ma na.

stępić wybór zarządu, przeto towa-
rzystwa polskie w New Yorku 1 oko.

proszone są o wysłanie swoch
delegatów w czynniczłonkowie winni
stawić się w komplecie.

Potrzeby Polskiego Czerwonego
Krzyża zwiększają się z dniem każe
dym, wysłana w ubiegłym roku suma
$1,100 jest znaczną pomocą, lecz nie-
dostateczną 1 ogół wychodźtwa wlnten
na tem zebraniu zadecydować w jaki
sposób zebrać wkrótce większą sumę
celem przesłania jej do kraju.
Wobec powyższego zaprasza sig

wszystkich, których. sprawa. Polskiego
Czerwonego Krzyża Interesuje na rze-
czone roczne zebranie, aby swoją ra-
dą 1 datkiem przyczyni! się dobrej
sprawie

KOMITET

HARTFORD, CONN.

taraniom Z. S. P, we czwartek,
dnia 25-40 lutego, w sall Biatego Orla,
pn. 62 Charter Osk ul. dbedzlo slg
wielki wiec ludowy, na którym prze.

mawiać będzie redaktor Robotntka
Polskiego z Chicago, II, Adam
wski, który przedstawi nam obecną
sytuneję wychodźtwa polskiego 1 Pol.
ski w obecnej sytuacji międzynarodo-
wej z powodu żądania Polski stałego
przedstawieielstwa w Lidze Narodów.

TAUNTON, MASS.

Posiedzenie Komitetu im.

J. Piłsudski

 

 

 

DR.GREY

SPECJALNOŚC

CHOROBY MĘŻCZYZN
64 preeesie 0

numT
117 East 17th St. "KW
Leczy chroniczne lub ni adawna choro-
by krwi i skóry, wrzodykrosty, pla-
my, egramię, świerźbę, kurzajki, taper
lenie nerek i pęcherze, reumatyzm,

, zasiębienie, katar (nose,
In lub.murki), zatwardzenie, ruptuzy,
fistuly i inne chroniczne choroby ner-
wowe. Jeżeli byleś pod opicky innego
lekarza, s nie zostałeś wyleczonym, idf
do znanego, dawno istniejącego biura
DR. GREY, znajdującego się już
przez 30 lat pod 1.17Em 17th Strack

Godany 64 % wiecsór.
Plads ds Trende's po pol.

Porada darmo-Medycyna $1.
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Z powodu, i# Polska Hala zajęta
Jost w trzecią niedzielę miesiąca to
jest dnia 21.50 lytego, więc posiedze
nie Komitetu im. Jézefa Piłsudskiego
Nr. 22 w Taunton, Mase. odbędzie się
w czwartą niedzielę to jest dnia 28go
lutego, o godzinie drugiej po południu.
Ważne sprawy do załotwionia. Upra-
szam wszystkich członków o przyby.
cie.
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